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Niespodziana mobilizacja we Włoszech
Powołanie 125 tysięcy żołnierzy pod broń

W ojna eu rope jska , czy wyjazd do Abisynii?
LONDYN, 8. 10. W angielskich 

holach politycznych oraz w Paryżu i 
Brukseli wielkie poruszenie wywoła­
ła wiadomość o powołaniu przez Mus 
*olildego pod broń 125 tysięcy min 
dych lud/i z roczników 1809 i 1910.

Ambasador włoski w Londynie 
zdementował pogłoski te, niemniej je 
dnak w dobrze poinformowanych ko 
łach twierdzj się. że na wyspach 
Balearskich czyni się w gorączkowym 
tempie jakieś tajemnicze przy got owa 
nja wojskowe.

Należy gię liezyć z nowymi poważ 
nymi wydarzeniami na terenie Misz 
pani i.

H iszpama czy Ałtsynia?
LONDYN. 8. 10. Times'* zumiesz 

cza korespondenejp, w której donoszą 
ze koło pohrw-y września zabitycn zo-

Je^eze jedna prowafó-cia
HITLEROWCÓW NA ŚLĄSKU 

O p o lsk im .
KATOWICE. 8. 10. -rod By to- 

mjem odbyło się zebranie zwołane 
prżeż hitlerowców. Podczas tego że ­
brania dzia]aez hitlerowski Wloką wy 
głosił referat, w którym dfojpulciL się 
mesłychanej prowokacji w s t o s u n k u  
do Polskj. Wloką m. in.’ powiedział:

..Winniśmy pamiętać, że przeklęty 
Traktat Wersalski zabrał nam ziemie 
niemieckie, które musimy przyłączyć 
znowu do Niemiec! Granica liasza 
winna być Przesunięta o 180 kilome­
trów na wschód. Tego bowiem wyma­
ga sprawiedliwość i ko lieeziiośe życio 
wa Rzeszy, a zarazem i głos rozpaczy 
gnębionych przez Polskę Niemców- 
Heil H itler!’*

Z u h w a łe  właman e
d® m agazynu kop. „Salu ■«’*
Wczoraj w nocy jacyś nieznani 

sprawcy zakradli się do magazynu ko 
palni , Saturn", gdzie dokonali żuchwa 
lej kradzieży białego metalu.

Włamywacze dostali się na teren 
kopalni przez wysoki mur. Włamanie 
to byio o tyle zuchwale, ze kopalnia 
Hale znajduje się w ruchu i nikt 
złodziei nie zauważył.

( .dem  w ykrycia sprawców policja I 
moyyndzi energiczne dochodzenie.

stało 200 żołnierzy włoskich w czasie 
odparowania ataku Abisynezyków na 
Aduę- Dziennik donosi dalej, zc w koń 
cu sierpnia miał miejsce atak na Ma­
la ł Ic. W tym samym mniej więcej

czasie, Abisyńczycy zaatakowali na 
drodze z Dessie do Massaua 200 samo 
chodów ciężarowych.

Według korenspondenla- w całej 
niemal Abisynii toczą się u tarczki par

Nie będzie zmian w rządzie
Wieika narada na Zamku w Warszawie

WARSZAWA. 8. 10. Odbyła się vv 
Prezydium Rady Ministrów w obecno 
śei P. Prezydenta RzpUtej i P. Mar­
szalka Śmigłego - Rydza narada puli 
tyczna, w której wzięli udział 
członkowie rządu z p. premierem gen. 
Sławojem Składkowskim na czele o- 
i-a/ szef OlłO/u Zjednoczenia Narodo­

wego płk. Adam Koc*.
Narada trwała od godz. 4.80 do 

9.30 wlecz.
*  *  *

Wczorajszą wielką naradę polity c* 
na zaliczyć należy do wydarzeń nie­
zwykłych i niewątpliwie o dużym zna 
ezeńiu. Niezwykłość tę sprawił fakt 
obecności P. Prezydenta Rzeczypospo 
litej i Marszałka Śmigłego-Rydza o- 
raz szefa Obo^u Zjednoczenia Narodu

w ego płk. Adama Kosa.
To też wieść o rozpoczęciu narody 

w takim składzie wywołała w kołach 
politycznych liczne komentarze i do 
mysły. Przewidywano nawet zmiany 
personalne w rządzie, względnie zmia 
nę cafego gabinetu.

Ogłoszony dopiero późnym wieczo 
rem komunikat oficjalny położył 
kres tego rodzaju domysłom i jedno­
cześnie stało się wiadome, 
że anf zmiana rządu, ani też. jego r© 

konstrukcja nie nastąpi 
Narada’ wczorajsza ręświęeona by­

ła omówieniu całokształtu zagadnień 
politycznych oraz ustaleniu wyty.Cz- 
nvch wewnętrznej polityki na prze­
szłość.

tyzanckie- Korespodcncja wskazuje 
dalej na brak prosa jaki odczuwa się 
obecnie w Abisynii.

Z a w ia d o m ie n ie
D yrekcja  U lezp ieczalm  Społecznej 
w Sosnowcu podaje do w iadom o,ci 
ogółu ubezpieczonych wszystkich 
rejonów obwodu leczniczego Bęuziu 
iż z dniem  S października 1837 r. 
nastąpi przeniesienie ośrodka lecz­
niczo specjalistycznego i Placówki 
Adm inistracyjno - Kontrolnej w 
B ędzinie z dotychczasowego pom ie­
szczenia przy ulicy M odrzejowskiej 
N r. 14 — do nowego gmachu pr*j 
ulicy Piłsudskiego (dom Banku Lu­

dowego).
Dyrekcja 

libezpieezaini Społecznej 
w Sosnowcu.

Nowy sarkofag
HETMANA CZARNECKIEGO

K IELCE. 9. 20. — W dniach 13 
i 16 bm. odbędą się już dawno ząpp 
władane uroczystości przeniesienia, 
zwłok wielkiego hetmana Stefana 
Czarnieckiego z podziemi kościoła pa 
rafialnego w Czarncy do specjalnie 
wybudowanego sarkofagu, dłuta arly 

. stki rzeźbiapki Zofii Trzcińskiej - Ka 
I mińskiej.

Na frontach Dalekiego Wschodu
Walki toczą się ze zmiennym szczęściem

SZANGHAJ, 8. 10. Dziennik -Ta 
Kung-Pao!‘ donosi, że wojska japoń 
skie atakowały Ling Yuan w odległo 
ści 60 km. na południe od le-Cou na

linii kolejowej Tien - Tsin - Pukeu. 
Ataki te jednak zostały odparte z cięż 
i\imi dla nieprzyjaciela stratami. 

Oddziały chińskie atakować miały

W Hiszpanii powstańcy zwyciężają
Watykan uznał iuż gen. Franco

BUKGOS. 8. 19. Przedstawiciel dy 
plomatyezny Watykanu mgr. Anto 
niueci wręczył wczoraj gen. Franco 
swe listy uw^rzytelnjające.

WALENCJA, 8. 10. Ministerstwo 
obrony narodowej ogłasza następują­
cy komunikat:

lY su w a ^ i^ ię ^ ^ Jw Js l^ z ą d u w ^ ^

Hr. Wielopolskiej grozi kara śmierci
Dwa pojedynki jej męża w Warszawie

WARSZAWA, 8. 10. Na tle uwię­
zienia hr. .Wielopolskiej przez władze 
niemieckie, miało dojść w Warszawie 
do dwu pojedynków, których przyczy­
na i przebieg trzymane były w ta 
jemnicy.

Tak przynajmniej twierdzi kore 
spondent londyńskiego .,Daily E x -  
Press".

Wymywającym w obu pojedyn­
kach był wedle tej relacji Józef lir. 
Wielopolski.
który ; uczuł się dotknięty pomawia­
niem jego żony. że uwięziono ją pod 
zarzutem szmuglowania kokainy. W 
pierwszym pojedynku hr. Wielopolski 
miał zranić swego przeciwnika, pod

czas drugiego zaś pojedynkujący się 
strzelili w powietrze.

Hr. Wielopolska przebywa w dal­
szym ciągu w więzieniu i dość często 
ostatnio koresponduje ze swą rodziną 

Według wiadomości nadeszłych z 
Berlina, hr. OktaAvia Wielopolska zo 
stała aa7 dniu wczorajszym po raz Pier 
AA7s z y  przesłuchana przez sędziego 
śledczego.

Według źródeł niemieckich jakoby 
Przyznała się ona do zarzucanego jej
przestępstwa.

Te same źródła utrzymują, że hr- 
Wielopolska popełniła ;j ieżkie prze­
stępstwo przeciw Rzeszy’1-, za eo gro­
zi Jej kara śmierci’*.

na froncie Aragon trwa nadal. Zaję­
liśmy tam Osan i Casbas de Jaca. Na 
froncie północnym, na odcinku wscho­
dnim powstańcy zajęli wzgórze 610, a 
następnie przedostali się do doliny 
San Tirsco de Ortigosa. gdzie usijowa 
li zaatakować AYzgórze 430.

PoAATstaócv  pozostaAvili na  placu 
przeszło 200 zabitych. Na froncie po 
ludnjoAvym nieprzyjaciel nacierał 
gw ałtow nie na linie nasze na odcinku 
Pozo Blanco aa7 kierunku Y illaueva del 
Du.ue i cofnęliśm y się tam  nieznacz ­
nie. O statni kom unikat nadeszły z Gi 
jon do m in is tra  obrony donosi, że pow 
stańey  atakow ali p rzez cały dzień 
w czorajszy  Pj-zy silnym  w spółudziale 
lotnictAA^a. W ojską rządowe m iały ja ­
koby zadać nieprzyjacielow i duże stya 
1at. obliczane na przeszło 300 zabitych.

Ran znokautowany
W PIERWSZEJ RUNDZIE.

PRAGA. 8. 10. Pierwszy po powro 
cie z Ameryki występ Edwarda Rana 
na ringu zakończył się nie spodziewa 
na. przykrą klęską polskiego pięścja 
rza. W  spotkaniu z bokserem czeskim 
Hrubeszęm. rozegranym av Pradze.

Ran został pokonany wczoraj, w ie  
ozorem w pierwszej rundzie przez k.o.

-straże tylne Japończyków na północ 
od T-Czeu. Gen. Man-Fu Szu, guber 
aa tor Szantungu osobiście kieruje o- 
peracjami aa7 tej prowincji.

Z Tait - lu a n , stolicy prowincji 
Szaiisi donoszą do agencji chińskiej 
•,Central News', że 2 tys. Japończy- 
kóAV z 20 działami zajęło pozycje chiń 
skie pod Ku.Sien, dziesiątkując pułk 
chiński. BiGva po nadejściu posilkow 
chińskich toczy się aa- dalszym ciągu.

Oddziay japońskie otoczone są jako 
by av Yuan Ping, na południc od 
Ku-Sien.

PEK IN . S- 10. F o silnym przy go 
towaniu artyleryjskim oddziały japoń 
skie rozpoczęły szturm na miasto 
Czeng - Ting - Fu. Według urzędo­
wych doniesień japońskich, jeszcze \vr 
ciągu południa oddziały japońskie 
wdarły sę do miasta przez 1 ramy pół 
nocną i zachodnią W obecnej chwili 
toczą się zaciekłe Avalki na ulicach 
miasta.

WASZYNGTON, 7. 10. Departa­
ment stanu ogłasza, iż warlow broni
i amunicji, jaką wywieziono ze Sta­
nów Zjednoczonych we wrześniu prze 
'wyższa, sumę 18 milionÓAY dola "O w

Ze statystyki ogłoszonej przez de­
partament handlu. Avynika, że Zwią­
zek Sowiecki dokonał zakupów r.a su 
mę trzech milionów dolni 'w Ohińczy 
cy nabyli wielką ilość granatów, po- 
-'skÓAY armatnich, torped i mm.

TOKIO, 8. 10. W składach mate­
riałów Avy Puchowych należących do 
PoAvder Industrial Company aa To­
kio- nastąpił dzisiaj rano rano o godz 
ó ej wybuch.- Część zakładów została 
zniszczona przez wybuch. Wypadku z 
ludźmi nie byo.

L
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Zakończenie dyskusji z duchem
N i e s a m o w i t y  w y p a d e k  w  M a i o p o i s c e

Lwowskie ,,Ł>lło‘’ opowiada wstrzą 
sający wypadek, który zdarzył się la-
tern b. r-

Było to w pewnym dworze w Ma- 
łopols.ce Wschodniej, w okolicy m. 
Czortkowa.

Przy stole zasiadło kilku gości, 
przeważnie miejscowych inteli­

gentów.
Oprócz gospodarzy, był miejscowy 
ksiądz unicki, lekarz z sąsiedniego 
miasteczka i emerytowany pułkownik. 
Toczyła się żywa dyskusja na temat 
wiecznie aktualny — o zjawiskach 
na dprzyrodzonych.

Lekarz był niedowiarkiem i prze­
konywał gorąco, że o ile nawet dusza 
istnieje, to po śmierci zmienia się w 
nicość i ginie jak rzeka w morzu. 
Ksiądz, bardzo zdenerwowany dowo 
d/i| gor ąco. na podstawie dogmatów, 
że dusza po śmierci zachowuje swą 
indywidualność i pozostając sama so­
bą odpowiada za to, co robiła na zie 
mi.

Nie wiadomo na czym zakończyła 
by się ta ciekawa dyskusja, gdyby lu ­
dzie. przybyli z sąsiedniej wioski, 

nie wezwali księdza do chorego. 
Ksiądz wstał, aby iść tam. gdzie wzy­
wa go obowiązek i oświadczył wycho­
dząc. że wkrótce wróci ,.bv do końca 
doprowadzić dyskusję”. Reszta gości 
bawjła się dalej i zaczęła się partia 
brldża, i gospodyni podała kolację.

Minęło jeszcze półtora godziny. N a­
glę ktoś zastukał do drzwi. Do pokoju 
,powoli wszedł ksiądz. .. .

Z przemokniętej sutanny kapała 
woda. po/ostawiając na podłodze 

ogromne kałuże.
Wszyscy zerwali się ze swoich miejsc. 
Zaovctv padać pytanja.

Ksiądz nie odpowiedział nie. tylko 
zbliżył s ię  do lekarzy i . wyciągając do 
niego rękę. z kbfrćj efekfa wofls.1 pik 
wiedział:

. Przyszedłem powiedzieć ei, że to 
ja miałem słuszność'-.

^ iBQLU GfcOWYl

I  nagle postać księdza rozpłynęła się. 
Pozostały tylko wielkie kałuże wody 
dowodząc, że to co przed chwilą stało 
się nie było iluzją.

Wszyscy byli wstrząśnięci do głębi. 
Wkrótce nadeszła wiadomość, że

łódź. na której ksiądz przejeżdżał 
rzekę, wracając od chorego, wy­
wróciła się i ksiądz, który wie u- 

miał pływać — utonął.
Stało się to w parę chwil przęd uka­
zaniem się jego postaci w pokoju.

Tw ói przyjaciel, Edzio, żeni się  wkrótce i na gwałt 
potrzebuje pieniędzy. 13-go są  już imieniny, daj mu 
w upominku los  loteryjny, a m oże właśnie wygra.

— — —  i i i i i i M i i  i i n i i  mmi ląnirrw nin iw iii m m m n  mnmi u  wmmi n m  i  Mmmmi

Deprawator młodych dziewcząt
Zwyrodniały b. kapitan armii pruskiej

ZTorunia doiue-zą:
W  tych  dniach w yn ry lo  ns obszar?" 

p ow iatu  toruńskiego, w ielką a iarę ero iy  
cztią nie ustępującą pod wzgfędcna roznna  
rów i ohydy g łośnej sw ego cza® u aferze 
,baskupa!' sekty m ariaw ickiej K ow al 

sk iego  w Fłpcku,
i N ow o w yk ry ły  skandal jest tym  sensa  

c-yjulejszy. że w roli przestępcy f-roty-.-i 
ne-go w ystęp uje w ła śc c ie l m ajątku N ie  
miac. Ii. k ap ilan  arm ii p iń sk iej.

Bagnem  zgn ilizn y  okazał się dwor 
m ajątku ziem skiego Przysiek, polożo  
ny niedaleko Torunia, bohaterem  afe  
ry zaś około £3 lat liczący w łaściciel 

tego m ajątku N eum ana,
, Od 1920 roku Neum ann zw ai'.ai do sic  

H e n ieletn ie dziew częta spośród sw ojej 
służby folw arcznej, t- zn., corAi za1 rudnio, 
nyćh w jego m ajątku robotników  w w ie  
ku poniżej lat 15. tam rozbierał je, io io  
grafow ą} nagie (łopusrc-zjl - lą na nich .<*- 
łiyduycłi czynów, 

lubieżnych W wn-zagólnie w y  raf i now a 
 ...... ' liy' sposób.
O ..perwersji. |e g o  osobnika św iadczy

Iprzy PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE TKATARZE

in. itr. figurują także dziewczęta że  służ  
hy folw arcznej., zatrudnione w Przytnę 
kii.■ ■ - ' ’' . ■ •' ...

Zdaje -ie. że N eum ann w ystępnej »wcj 
praktyce dawał rów nież .solidne jo d sta  
w y teoretyczne", gdyż  

w ładze znalazły  u n iego dość poka/ny  
zbiór niem ieckich w ydaw nictw  porno 
graficznych , siejących  pod pozorem  
,.sztuk“‘ czy ,,k«ltu c ia ła “ najohyd  

uiejsza deprawacje

Przez siedem  łat trw ały te obrzydliw o  
ści. npraW’arie na dizeWęzętach. deżełi 
przez tak d ługi czas n ie w yszły  ona na 
jaw  to jedyne w skutek teroru. jak r  N eu  
m ann stosow ał jako pracodawca. U sta ło  
no. że

skoro dziew czyna n ie  była powolną  
jego zachciankom , otrzym yw ała gor- 

szą praeęt.
M ilczeli rów nież rodzice ofiar w oba 

w ie przed utratą chicha. Dopiero- oi-cenie 
przypadkow y zbieg okoliczności «k:era  
w ał czujne oko w ładz na dwór w P rzyśle  
ku.

Po rew izji m ieszkaniow ej, która dała  
m aterial obciążający b. kapitana w ojsk  
pruskich, z polecen ia  prokuratora areszt#  
wano Neum anna, kłęby został osadzony  
w w ięzieniu  śledczym  W Toruniu. W  ten 
sposób władze' unieszkodliw iły niebezpiscż  
irego deprawatora m łodzi czy  .t ia r y  w yko  
rzystn iąc • sw oje stanow isko’ wfażeub.da  
m ajątku 'n a  PÓnioiżu. w yw U raf dem ora'i 
in' jiicy .w p ływ ’ ii;» i« o  Otóczęnic. .

Chara kł ery11y rm<r było* Putnaczenre 
sic N cum ąąa podczas pierw-sjego przęsłu  
eh i t u i ® * , o w r i j u t e ł m i a n o w i f i i  '• L ',. 

u p r ą ^ ia ł1 ,-łrąfh ciała T > o  w cd b if  u 1 <* 
go- lijflrAy do swohfldńr.i sfe»y dzttła l 

ności ludzkiej.
Noumanno.w' grozi w ysoki w ym iar ka 

ry  i przyczyni su; dn ipiro niey-ątp liw ie  
ta okoliczność obrażająca, k trrą kodeks 
którą kodeks karny określa jak"* w yko  
karny określa jako w ykorzystyw ani?  
służbow ego stosunku zależności.

W  eśe o ujaw nien iu  skandalu Neunta  
nna w yw ołała  wśród sfer z.emtaóskieh 
na Pom orzu duże poruszenie.

______________________ Nr. W

W Kilku wierszach
I*ł

JA PO Ń CZY K  B A D A  RUCH  
B IA Ł O R U SK I.

W drugiej połow ie w rześnia odwiff 
dzt redakcje pieni b iałoruskich w Polsc# 
jeden z  dyplom atów  japońskich h .óry  
szczegółow o in teresow ał ruchem  i.iałorug 
kim w Polsce.

NOW E S T R A JK I W  K R A K O W IE.
Od pew nego czasu w ybuchają w K ia  

kowie strajk i. W tym  tygoduiu porzucili 
pracę robotnicy h lifty szkła ..W awel i gar 
barni“, ..Ludwinów*1. Powodem  sirj.jku  
jest w ym ów ienie pracy kilku robotnikom  
S trajk uje przeszło 100 robotna6w.

D EL EG A C JA  ŻYDÓW ZE ś ąska W 
W ARSZAW IE-

Do W arszaw y przybyła delegacja de 
la listów  żydowskich z Chorzowa, prow a  
dzona przez prezesa •am lejszej gm iny u f  
znaniow ej z in terw encją  w sp iaw ie nie 
dopuszczania handlarzy żydów skeh do u- 
działu w jarm arkach i targach. Tnterwen  
cja u m iejscow ych  w ładz nic- odniosła  
skutku.

N A JED N Y M  K R Z E W IE  ł2J POM1DO 
RY.

O grodnik P iotr Zim ny w K orn ic  u p o i 
N owem  w W ielkop elsce osiągnął r»r,orl 
w tegorocznych zbiorach pomidorów Na  
jednym  krzew ie w yhodow ał 128 s U u i  pa 
m idorów. Jeden z lyeh pom idoriw  w tzy  
1 kg. 50 gram .

B IA Ł A  K U R O PA T W A .
N a połach Baranow a restaurs i or r  Kg 

pna, p. H aniscli. zastrzelił białą katona  
twą. bardzo rzadko spotykany okaz.

 ono---------
N ALEŻY J A K  N A JC Z ĘŚC IEJ PRAO  

BiEŁTZNE. '
Jednym  z postulatów  h igieny jest ezę 

ste  zm ienianie b ielizn y  z a r ’wno c-seht- 
stej. jak i  pościelow ej. To jednak wy ma 
ga. dużego zapasu b ielizny lub częsfeg#  
prania. W  d zisiejszych  czasach tylko ni# 
licgui ..są. w tj’m szczęśliw ym  polo żeniią

rtvtv.pf rtefiłą szafę- hio]f*>-r.
....CT?-,.- - a '..- jfjPf , i - i  ' -'j —
inni liiirśzą UciMtaę,-się do g ę s i e g o  pra- 
a ia .’ Ale tu "pojawiają s^ę w ątpliw ości, 
bo na ogół panuje m niem anie, że izę.Je  
ptiriiie niśzifzjf bieliznę. Jest ono o ty l«  
słuszne, żo h iełiźn ie rzeczyw ń-cie ezkodri 
częste pranie ale tylko złym  m ydłem . — 
N atom iast dobro m ydło nigdy biełiżu i#  
nic może zaszkndić.

Znane i cenione od łat m ydło Telelł 
Schicht jest w yrab ian e z najlepszych  
rowców i d latego może być polecone 
w .----Ukim <rcsp'>dyniom.

J E D N O O K I

E. PHILLIPS O P P E N H EIM Pow ieść  kryminalna

8) Gdy oddaliliśmy się od domu rzu­
ciłem spojrzenie w kierunku pałacu. 
Ujrzałem, że z jednego okna wyglą­
dała za mną dziewczyna, która p rzod 
godziną niespełna ofiarowała mi ban­
knot 20-funtowy jeżeli przyrzeknę jej 
że AA rócę natychmiast do Londynu. 
Gdy zobaczyła moją pięść, którą po­
trząsnąłem jej grożąco, odwróciła się 
od okna i znikła.

ROZDZIAŁ II I
Po 9 kilometrach jazdy po szosje 

zatrzymaliśmy się przy drodze pol­
nej. na której widniały liczne ślady 
kół. Na prawo prowadziła wąska 
ścieżka do rzeki, a w pobliżu brzegu 
spoczywała zakotwiozona duża moto­
rówka. Do motorówki można się było 
dostać tylko przy użyciu małej łódki, 
która leżała ukryta za trzcinami.

Donkin wziął wiosła do ręki. Po raz 
pierwszy zobaczyłem w jego oczach 
wyraz tpwogi.

— Hews to zabawny obywatel — 
mruknął. — Dotrzymuje jednak swo­
jego sjowa. On jeden potrafi wydo­
stać mnie z te.go całego bałaganu. 
Proszę powiedzieć Racheli, że jestem 
już bezpieczny.

Bez słowa pożegnania skoczył do 
łodzi i odpłynął szybko ku motorówce, 
która zara-Ą po tym rozpoczęła jazdę 
pod prąd. Śledziłem oczyma przez 
czas jakiś motorówkę. Już chciałem 
wracać do auta. gdy szofer zwrócił mi 
uwagę na samochód, który zbliżał się 
szybko.

— Droga ta skończy się w pobliżu, 
Sir — objaśnił mnie szofer. Jest za­
nadto wąska, aby przepuścić jakikol­
wiek wóz. Na bok wykręcić nie można 
tak samo, gdyż podwyższenie, na któ­

rym idzie droga jest za wysokie, a 
rowy za bardzo głębokie i pełne wo­
dy. Czuję, że tu będzie ładny bigos.

— To nic nie szkodzj — odpowie­
działem spokojnie. — Wykonaliśmy 
nasze zadanie: Donkin umknął bez­
piecznie. ,

—- A no tak. Nie widać tutaj żad­
nej łodzi, którahy go mogła ścigać. 
Jego łódź to najszybsza łódź na T a­
mizie.

— Czy ci jegomościowie z autem 
to policjanci? — zapytałem, wskazu­
jąc na auto.

—  Nie zdaje mi s ię .  To na pewno 
ludzie z bandy Józefa.

Wóz jadący szosą stanął tuż przed 
nami. a z samochodu wysiadł jakiś 
młody człowiek w skórzanej kurtce. 
W jednym skoku znalazł się na tamie 
rzecznej i rzucił okiem za motorówką 
widoczną jeszcze w oddali. Prawa 
jego ręka zapadła się do bocznej kie­
szeni. Poszedłem natychmiast za jego 
Przykładem.

— Z kim mam przyjemność? — 
zapytał i Wrócił na szosę.

— Nazywam się major Owston.
— Spodziewam się, że tę riiespo 

dziankę mam do zawdzięczenia moje 
mii przyjacielowi Martinowi Hews?— 
spytał, pokazując na rzekę.

— Żałuję bardzo, ale nie mogę dać 
odpowiedzi na pańskie pytanie — od 
parłem chłodno i obojętnie.

— Nie spodziewałem się żadnej od­
powiedzi. W każdym razie mogę panu 
powiedzieć, że bardzo pan pracowicie 
spędza swoje popołudnia, pomagając

w ucieczce pospolitym skrytobójcom. 
Proszę, oświadczyć panu Hews moje 
ukłony i powiedzieć, że gratuluję mu 
wspaniałej organizacji jego szajki. 
Przypuszczam, że pan jest jego naj­
nowszą zdobyczą?

Uchyliłem s ię  od odpowiedzi i skio 
rowałem swoją uwagę na ludzi, któ­
rzy siedzieli w aucie. Młody człowiek, 
który sam wyskoczył z wozu pragnął 
ukryć swoją twarz głęboko na czoło 
nasuniętym kapeluszem i ciemnymi 
okularami. Przyglądał się czas jakiś 
rzece, na której znikła motorówka, 
po czym jwrócif się znowu do mnie.

— Właśnie głowię się nad pańską 
osobą. Ciekaw jestem, czy w przy­
szłości natkniemy się znowu na siebie. 
Może tak spotkamy się oko w oko, 
majorze Okston? Pańska Szajka za 
m o r d o w a ła  naszego człowieka. Jak  
pan myśl', co powinnienem uczynić 
wzamian? Jest tu bardzo spokojn-ił 
i pusto, a r^eka jest woale głęboka...

Z tym samym spokojem, z jakim 
postawiono mi pytanie, odpowiedzia­
łem:

— Pozostałyby dla policji wymow­
ne ślady automobilowe — zaśmiałem 
się. trzymając mocno w kieszeni re­
wolwer gotow-y do strzafu, — Myślą 
poza tym, że nie potrafiłby pan za­
pobiec, aby rzeka nie zdradziła swoje,i 
tajemnicy.

d. e. n.
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Potęga reklamy prasowej
Ciekawe przyidady z Ameryki i Anglii

Jedna z firm  chicagowskich zawia 
tiomila publiczność o otwarciu maga- 

z . V  V* detalicznego przez podanie IS-tu 
całych stron ogłoszeń w największych 
i  najpoczytniejszych dziennikach miej 
scowych. Ogłoszenia te nie zawierały 
żadnych szczegółów, dotyczących ceny 
towaru. Firma nie obiecywała jak to 
jest w z wyczaj u. pr emii pierwszych 
nabywców, ani upominków dla pań 
czy dzieci.

Otwarcie nie nosiło charakteru 
w ie lkie j uroczystości, nie towarzy­
szyły mu fanfary, nie dawano kw ia­
tów pięknym klientkom, a nawet nie 
urządzono tradycyjnego koncertu jazz 
bandowego. Mimo to w dniu otwarcia 
odwiedziło magazyn 151.300 klientów 
Niezwykle umiejętnie przeprowadzo 
na reklama oparta była na 50 letniej 
tradycji firm y.

Dział propagandy londyńskiego 
dziennika ..Daily M a il”  rozesła] do 
wielkich angielskich inserentów pro­
spekt. poświęcony omówieniu warto­
ści -reklamy prasowej. Główna uwaga 
zwróconą została, w prospekcie na ze­
stawienie kosztów reklamy prasowej 
z kosztami reklamy, przeprowadzanej 
przy pomocy specjalnych druków'. 
Wyliczono, że koszt wykonania i ro ­
zesłania 1.800.000 odbiorcom (tyle wy 
nosi nakład ..Daily M ail4') druku w 
objętości tytu łowej strony tego dzien­
nika wyniósłby około 320.000 zl pod­
czas gdy ..Daily M a il4’ za ogłoszenie
 Tinrrr ■■ i  m  mm mi mm  ■mum mm  .........

Czy śesteś członkiem 
L O. P. P.

pomieszczone na swej stronicy tytu ło  
wei liczy około 58.000 zł.

Cena. ta, przerażająco brzmiąca dla 
czytelnika polskiego, nie przestrasza 
widocznie inserentów angielskich, 
gdyż. jak donosi ,.Daily M a il’4, jego 
tytułowe strony ogłoszeńiow-e są już 
ol a n ie  zamówione niemal do samego 
końca r. b.

H
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Będzie lepiej
Tb ostatnich dniach padły diva bat 

dzo cen ne i  pi zez cale — bez wyją tku  
— społeczeństwo z żywym zadowoi" 
niem przyjęte oświadczenia-

Jedno -— to zaiządzenic ministra  
spraw wojskowych yen. Kasprzyckie 
go w sprawie zajmowania cywilnych  
stanowisk urzędowych przez oficerów 
Albo oficer albo urzędnik — irzeba 
wybrać, bo kojarzyć tych dwuch siano

Pamiętał,
t e  wie lk ie  wy g r a n e

padają stale
w szczęśliwej KO LEKTU R ZE

K A F T A L A
Katowice, Dyrekcyjna 2

że w 39 ej Loterii prócz « j .
wielkiej wygranej £fa f weUUU

padła tam wielka ilość wygranych na oko ło

na nr. 5329

Kto
a. 1.500.000
zatem gra u K A F T A L A  zdobywa fortuną

LOSY do l ej klasy są już są do nabycia. 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie, 

konto P. K. O. 304.761.

Str. 3

wish w jednym ręku nie wolno■ Takie 
zarządzenie było konieczne, gdyż nr 
tym względzie działy się rzeczy, mc.as 
u i  oburzające.

Drugie oświadczenie padło zusi 
ministra komunikacji pik. Uhycha na 
wie lk ie j rew ii kolejarzy w Toruniu.  
Minister U lrych wykazał duże zrocu 
mienie dla bolączek rzesz pracowni­
ków kolejowych, obiecał poprawę sto 
sunk ów i  polepszenie bytu kolejarzy, 
dając w pieiwszym rzędzie taką obie 
lnicę:

,-W uznaniu postulatów pracowni 
czycli ogłoszę w  ,-Dzienniku Urzędo
wych“  nowy system awansów, który 
poza korzystnym zaszeregowaniem 
wielu stanowisk do wyższych niz o im z 
nie grup uposażenia wprowadza listę 
starszeństwa, jako jeden z głównych  
czynników, decydujących■ o awansie t 
wyznaczeniu na wyższe stanowiska'-'.

Nie można się dziwić, że i zarządzę 
me ministra spr. wojskowych i  oswie- 
lt-zenie m inistra komunikacji najowa­

dziej ucieszyły kolejarzy, dla których 
normalny awans służbowy wobec ci f  
glego napływu wysłużonych wojsko­
n y  eh stał się pio prostu mitem. I I ’ orfa 
fnich latach idozyly się stosunki tak, 
żc na nic były najlepsze kwalif ikacje  
fachowe, na nic dziesiątki lat nieposz 
lakowanej służby. Fachowi pracoicni- 
cy musieli patrzeć jak należące sic im 
z prawa i  sprawiedliwości stanowisku 
zajmowanych b. oficerowie i podofic 
carowie — ci, dla których nie by/o 
niejśca w wojsku. Oczywiście ,ie w w 

tych warunkach o sprawiedtiych G an  
ach nie było mony.

1
Sprawy dnia dzisiejszego
Na temat wywiadu z płk. Kowalewskim -- Buty i aparat radiowy

A jenc ja  prasowa i pub licystyez- j <.;]<[ domagał się zawsze i stale? Na
na „ Is k ra 44 w7 a rty k u le  p. M. N. 
za jm uje się ostatn im  wrywiadem 
szefa O. Z. N- p łk . Kowalewskim , 
udzielonym przedstaw icie low i
„V ? lk . Beohachter44.

Już z pytań —  pisze pan M. N. 
ja k ie  zadawał redakto r k. Be 
obachler44, w idać, ja k  błędne zagra 
nieą panu ją  opin ie na tem at l in i j  
k ie runkow ych  Obozu Zjednoczenia, 
jego metod dzia łan ia i is to tnych za­
mierzeń. A również ja k  fałszywa 
jest powierzchowna ocena stosunku 
s ił wewnętrznych, u jaw n ia jących  
się w walce o władzę w Polsce.

Bo gdy zagran iczny dziennikarz 
za in te rpe low a ł p łk . Kowalewskiego
0 stosunek O. Z. N . do t. zw. opo­
zyc ji, m usia ł m u szef sztabu dopie- 
ro  w yjaśn iać, że b yn a jm n ie j nie 
zm ierzam y do państwa „to ta ln e g o 44
1 takiego stosunku do opozycji, ja k i 
w  tych  państwach panuje —  nato­
m iast s ta jem y na gruncie  dem okra­
c ji. A le  n ie dem okracji, puszczonej 
na bystre  fa le  dem agogii i  m iędzy­
pa rty jne go  „b e llu m  om nium  contra 
omnes44 (wojna w szystkich przeciw 
w szystk im ), lecz dem okracji, k ie ru ­
jące j się wyłącznie względam i ra c ji 
stanu, dem okracji, k ie row ane j jedy­
nym  względem: dobra państwa i 
dobra powszechnego.

N ie  jest to zaprawdę żadne „n o ­
v u m 44, je ś li zastanow im y się g łęb ie j 
jl&d zasadami życia publicznego 
lętóre od c h w ili wskrzeszenia pań­
stwa naszego u s ta lił W ie lk i Mar- 
fizałek. ÓzegÓż bowem Józef P iłsud

czym oprzeć chcia ł życie zbiorowe? 
N ie poszedł ani za dok tryną  d y k ta ­
tu ry  wedle wzorów skra jno-m arksi- 
stowskieh, an i za tota lizm em  wedle 
recept skrajno-nacjonalistyeznych. 
A n i za sow ietyzacją an i za faszy- 
zacją Po lski, an i za tota lizm em .

T to po dzień dzisiejszy obo­
w iązuje.

D latego też z po lsk ie j rzeczyw i­
stości m usi być i  nadal usuwane 
wszystko, co jest niezgodne z. d u ­
chem po lsk im , nie ma oparcia o 
psychiczne, swoiste właściwości poi 
skiego społeczeństwa,^# mieści się 
w dwu przeciwstawnych, biegunowo 
sobie przeciwległych pojęciach: 

z jednej s trony nie k ierow anej 
żadną racją  stanu dem okracji, 
zw yradn ia jąee j w sejmokraeję 
—  7. d ru g ie j s trony to ta lizm u, 

opartego o przym usie.
I  dlatego też słusznie p łk . Kow a 

lewski ośw iadczył zagranicznemu 
korespondentowi, że 
stosunek Obozu Zjednoczenia do t. 
zw. opozycji nie może się opierać 
na przym usie, na represjach, że nie 
trzeba żadnego Polaka traktow ać 
— jak tego się domaga doktryna 
to ta lna  —  jako  wroga, a ty lk o  jako 
przeciw nika politycznego, k tó ry  
dziś jest tak im , a ju tro  może być 
doskonałym  współpracownikiem  w 
koncepcji m ontowania s ił tw ó r ­
czych, że zasadą Obozu jest, by  lu ­
dzie p rzychodz ili doń dobrowolnie, 
że „ ró w n y  z ró w n ym i musi być Po­
lak , aby b y ł w ie rny44

Zatem: an i anachronizm  dzie 
w iętnastow ieczny, a tom izująey czlo 
wieczeństwo pod form ą dem okracji, 
ani dwudziestowieczny to ta lizm , 
w yk lucza jący  dobrowolność i szer­
m u jący wyłącznie przymusem.

Idea m anew ru jest zgoła in n a - 
—  kończy p. M. N. —  zespół, k ie ­
ru ją c y  się wyłącznie rac ją  stanu 
Po lsk i i je j ty lk o  podporządkujacy 
każde zamierzenie i  każdy postępek 
w życiu zb iorowym .

* ' # #
Bardzo ostro występuje przeciw7 

życiu nad stan „D z ie n n ik  Poznań 
s k i44, z którego uw ag da jem y fra g  
m enty, przem awiające i  do czytel 
n ika  z innych  dzie ln ic k ra ju .

Na ulicach do przechodniów7 —  
pisze „D z ie nn ik  Poznański44 —  w y ­
ciąga ją  l<westarze rękę z puszkam i 
z prośbą o datek na budowę gm a­
chów7 szkół powszechnych- Każdy 
grosz się przyda na ten ważuy cel. 
Niechże więc żaden przechodzień 
nie odmawia swej drobnej chociaż 
o f ia ry  a tym  bardzie j niech usza­
nu je  pracę i dobrą w\ne samych 
kwestarzy, rek ru tu jących  się z kó ł 
rodzic ie lsk ich dzi° u szkolnych.

To jest jedna stron i zagadnie 
n la  —  pozytywma. D ruga  strona --- 
negatyw na, streszczaj a. ca się w7 p y ­
ta n iu : czy rzeczywiście w7 Polsce 
wszystkie p ilne  w yd a tk i państwmwe 
opędzać trzeba... sk ładkam i, łaże­
niem  od obywatela do obywatela, 
kwestowaniem , żebraniem? Zdawa­
ło b y  się, że w-szyscy p łac im y tak 
w ie lk ie  poda tk i i  jesteśmy tak  sna-

cznym i obarczeni świadczeniam i 
pub licznym i, iż z tych  sum w ie l­
kich, świadczonych przez spoleczeń 
stw7o przym usowo państw7o zdoła 
opędzić wszystkie swre w y d a tk i.

A  jednak tak n ie jest. P isa ł je ­
den z polskich pub licys tów  o w a­
runkach w7 ja k ich  pracu je  k lin ik a  
un iw ersytecka w7 Krakowde —  po 
dwuch chorych z b ra k u  miejsca 
m usi leżeć w  jednym  łóżku. W eźm y 
p rzyk ład  in n y  —  na pograniczu w7 
ważnych punktach k o n tro li celnej 
nasi ce ln icy pracu ją  przy... lam p 
kaeh naftowrych w7 d rew n ianych 
norach, wr k tó rych  b raku je  miejsca 
dla dokonyw7ania odpraw7 celnych

N ie m nożym y przykładów7- W ie 
m y, że jesteśmy biedni, ale —  p y ­
tam y się nie ty lk o  m y, ale i  szero­
kie  odłam y społeczeństwa —  dla 
czego p rzy  te j naszej biedzie s ta r­
czy na potężne gm achy reprezen­
tacyjne, dlaczego w7ydaje  się w ta­
k im  razie pieniądze na budowę no­
wych salonek dla dyg n ita rzy , d la ­
czego teraz losy państwowe budują  
luksusowe gm achy leśniczówek, dla 
czego nie um ie się p rzyp ilnow ać 
aby tak ie  ty p y  ja k  b y ły  starosta 
W ąs —  nie de fraudow a ły  grosza 
publicznego? Dlaczego i dlaczego?

Bo jeżeli skrom ny urzędn ik pań 
stwowTy  czy p ry w a tn y , d robny rze­
m ieśln ik  czy kupiec nie ma pienię­
dzy na kupno butów7, to nie będzie 
sobie kupow a ł przecież za ciężka 
zapracowany grosz... apara tu  radio 
w7ego. I  w gospodarstw ie państwo 
w ym  powdnno być tak  samo.
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Problemy dnia
Rok 1938 rokiem zastoju

Niepokojące skutki gospodarcze dla Zagłębia
z włączenie go do pasa granicznego

Przed 10-ci.u laty rząd P a r tu  P r a ­
cy w Anglii wydal ustawę, aa mocy 
której uznano mieszkania złożone z 
dwuch pokoi i kuchni za njehigjenic/ 
ne i szkodliwe dla zdrowia. I na tej 
podstawie zburzono całą dzielnicę 
w Londynie, a rząd w yasygnował od 
powiędnie fundusze na budowę no 
wych. większych już mieszkań, które 
odpowiadały warunkom zdrowotnym.

Rozpiętość warunków życia angiel 
s ki ego z naszymi w arunkam i na tym 
P rzy k ła d z ie  jest widoczna.

Nje prędko u nas będą podobno, 
jak w Anglii warunki.,

Ale dążenia nasze idą w tym kie 
runku.

Oto Towarzystwo osiedli robotni 
ezych. korzystając z bardzo dogod­
nych warunków kredytowych y/e 

. w szystkich większych miastach bu­
duje całe kolonia robotnicze w posta 
ci oddzielnych domków o jedny m po 
koju z kuchnią, z komórką, strychem, 
własnym ogródkiem, mieszkaniem, za 
opatrzonym w wodociąg, skanalizowa 
nym i z wszelkimi urządzeniami sani 
tarnvmi.

I  u nas w Sosnowcu za blokami 
przy ulicy Lwowskiej i Suchej — pow 
stała taka kolonia domków robotni­
czych. stanowiąca pod względem hi­
gienicznym niezmiernie korzystne wa 
runk; mieszkaniowe.

Dużo światłu, powietrza, dobra w« 
tfa i kanalizacja — wreszcie własny 
Przy domu ogródek — to są te dodat 
»ie cechv domku na koloni* TOR-u.

Bo ciasne, ciemne i duszne mieś z 
kanią — to najcięstsza przyczyna 
krzyw icy (tak  zwanej ..angielki") i to 
najczęstsza przyczyna szerzenia się 
chorób zakaźnych, jak  szkarlatyna, o 
dra — to najczęstsza przyczyna rózpo 
y-szechnianin się gruźlicy.

Jeśli do tego dodać, że ciasnota w 
dzielnicach o dużym skupieniu bu­
dynków wybitnie pogarsza ogólne wa 
runki zdrowotne — to dobrodziej­
stwem nazwać można powstanie ta 
kici kolonii, jaką zbudowało TOR.

dm ąc naocznie zapoznać jaknajszcr 
sr;e .grono mieszkańców z istotnym  
stanem rzeczy — Towarzystwo Higie

V - : r  ■ «  7 - ~ ,  *  "

Nawet najlepsza przyjaciółka 
nie zdradzi sekretu , t e

zmarszczki radykaln ie  usuw a KREM 
RA DOHORMON OWY 

Cere w ybiela K R EM  CYTRYNOW Y 
ochrania  K R EM  N A JD E L IK A T N IE J­

SZY
m atu je  PU D ER ..PY Ł E K  K W IA T O ­

W Y"
.ŚW IT" L abora to rium  Kosm etyków  

Higienicznych

Or. med. J. Switalskiej
W arszaw a, Ałojo U jazdow skie SI

te-1. 8.02.77.
Do nabycia w  pierw szorzędnych droge­

riach  i perfum eriach .

Harcerstwo na budową
SZKÓL POW SZECHNYCH.

&

Zarząd obwodu związku harcerstw a 
polskiego, o rganizu je w niedzielę dn. 10 
bm. w sali kina „Zagłębie" w Sosuowcu 
poranek  dla dzieci, młodzieży i starszych 
z następującym  program em : 1) Ciiór 90 
Zagł. Drue. H arcerzy  „W iecznych słone­
cznych tułaczy", 2) ..U den tysty" skecz 
obozow-y, 3) L ekcja  „nowej pisow n'" — 
lekcja na wesoło. 4) w ystępy d ha „Ta­
rzana" we w iasnym  hum orystycznym  re ­
pertuarze, 5) dodatek film owy PA T a. 6) 
film  osnuty  na tle przeżyć ochotników 
5 dyw. syber. pt. „B ohateio  n e  Syhiiu". 
Foczątek po ranku  o godz. U.30 Ceny 
biletów : p a r te r  23 g r .( balkon 40 gr.. m iej 
sca w loży 54 gr. Dochód przeznaczony 
on budowę szkol powsezchnyeh

niczne — oddział w Sosnowcu w raz z 
Town rz vs t wem Przeciw gr uź 1 i czym
Zagbdua Dąbrowskiego 

organizuje wycieczkę do Osiedla w 
niedzielę dnia 111 października br. <» 
godz. 11 rano,
zapraszając jaknajlicziuejsze grono 
osób do wzjęoia udziału w wycieczce.

Na miejscu w osiedlu udzielone 
będą w yjaśnienia o znaczeniu dobre­
go mieszkania w życiu codziennym o- 

raz udzielane będą inform acje, doty­

czące w arunków nabycia domku na 
własność.

K ażdy przeto, kto troszczy się o 
zdrowie swoje i rodziny, każdy kto 
ma złe mieszkanie, każdy, kto zamie 
rza mieszkanie zmienić lub mały do 
mek budować — winien najpierw  za 
poznać się z mieszkaniem na kolonii 
TOR.

Dojazd tramwajem do bloków na 
Pogoni.

HIGIENISTA

M A S Z Y N A  „ T O R P E D Y ”
powinna być zwrócona Doboszyńskiemu

Inż. Doboszyński stawał w Czwar 
tek w wydz'ale eywilnym krakowskie 
go sądu okręgowego, gdzie występ© 
wał ze skargą sądową przeciw wy 
dawcom czasopismu ..Torpeda*’ w So 
snowcu, red. Stefanowi Arnoldowi i 
p. Antoniemu Bernadzikiewiczowb 

Doboszyński sprzedał im maszynę 
rotacyjną, na której drukowano daw­
niej „Nową Reformę” za cenę lit tys. 
zł. Ponieważ cena kupna nie została

dotrzymana, Doboszyński wystąpi! ze 
skargą. Na ezwartkowej rozprawie za 
padł wyrok, mocą którego wydawcy 
.,Torpedys<- powinni zwrócić I)oboszyń 
skieuiu maszynę or**/, zapłacić koszty 
sądowe w wysokości 11(10 złotych.

Do sądu Dolwszyński przybył z 
więzienia pod eskortą policjanta i po 
sprawie odwieziony zostaj z powrotem 
do więzienia.

Gość restauracyjny w skarpetkach
Buty za niezapłacony rachunek

Jednego z mieszkańców Dąbyowy 
spotkała niedawno przykra przygoda 
Mianowicie był on winien jednemu re 
stauratorow i z Sosnowca 16 zł. za spo 
żyte obiady, wódkę Rp. Restaurator 
nje mogąc przez dłuższy c-zas odebrać 
od dłużnika pieniędzy, postanowił go

ukarać.
Długo się zastanawiał, w jaki spo 

sób to uczynić, w reszcie, spotkaw3Zy 
upartego dłużnika w innym konkuren 
cyjnyiń lokalu, zdjął mu z nogi buty, 
pozostawiając go w skarpetkach.

B. górnicy bolesławscy przystąpili
do spółdzielni Prac^

Doceniając doniosłość gromadzenia 
własnych kapitałów  dla uniezależnie­
nia sie od obcych, b. górnicy nieczyn­
nych kopalń rudy cynkowej i ołow m 
hej w Bolesławiu pod Olkuszem, 
na jednym z ostatnich wspólnyeh ze 
brań, postanowili stworzyć Spółdziel­

nie Pracy.
Spółdzielnia liczy już obecnie około 

500 członków, którzy 
podpisali odpowiednie deklaracje na

sumę oko|o 2 milion. /}.
Rzecz oczywista, że udziałowcy 

przez zrzeszenie w Sp0hlzi.e[ni Pracy 
chcą wziąć czynny udział w odbudo 
wie przemysłu cynkowego av Bolesła
wiu.

SpraAvy Spółdzielni były przedy­
skutowano szczegółowo na kilku ostat 
nich zebraniach na których fachowe 
referaty  wygłosili pp. dp. Czachurski 
i St. Lorek.

Zdradziły ich odciski palca
Trzech wytrawnych włamywaczy przed sądem
Dzięki nowym zdobyczom wiedzy 

w dziedzinie kryminologii, w'ele zbro 
dni i AYystępków, które uchodziły do 
niedawna sprawcom bezkarnie, zosta 
ie obecnie wykrytych, a złoczyńcy 
Przykładnie ukarani.

Olbrzymie usjugi oddaje w tej dzie 
dżinie daktyloskopia, dzięki której nie 
jednokrotnie z braku świadków p rze -  
stępstAA’a. dostarczane sa sądom orze 
kającym  jedyne, lecz bez^yględuie po 
wne dowody w postaci utożsamionych 
odcisków pałcóAC, pozostawionych 
Przez złoczyńców na m iejscu p rze 
stęj)stAva.

W rejestrze w ykrytych ostatnio 
av Zagłębiu dzięki nauce daktylosko 
pi i. niepoślednie miejsce zajm uje 
głośna av Będzinie sprawa włamaniu 
do mieszkania Stefanii W assercwaj- 
gowej przy ulicy Sękow skiej 27.

Spraw cy ogołocili mieszkanie, uno 
sząc w łupie kosztowne przedmioty, 
a o ich bezczelności świadczył fakt 
zabrania przez nich naAvet aparatu 
radiowego w raz z całym urządzeniem. 
W ytrawni złodzieje nie pozostawili 
po sobie najmniejszego śladu, prócz...

Odcisku palca na odbiorniku radio­
wym. k tzry wynieśli z mieszkania do 
klatki schodowej * nie zdążyli zabrać

Jedyny ten dowód przysuż.ył się 
Avladzom bezpieczeństwa Ro odniesie 
nia calkoAvitego w tej spraw ie t r i ­
umfu. Po stwierdzeniu, że 
odcisk pochodzi z ręki 17-krotnie ka 
ranego włamywacza S tefana Szymań 
skie«;o, (Dąbrowa Górnicza, ulica L i­
sa Kuli 11.) ujęto w rekordowym cza 
s?e pozostałych sprawców kradzieży 
w  osobach zawodowych złodziei Zyg 
munta Ch murzyńskiego (Będzin, 
Przeczna 45) i M ariana Drzazgi (Be 
dżin Prom yka fi).

N iepoprawna tró jka  złodziei stanę 
la wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu, który skazał Szymań 
skiego na cztery lata więzienia, a 
Drzazgę na trzy lata, z pozbawieniem 
nraw  na la t pięć. Zarazem sąd zdccA- 
dowal umieścić pierwszych dwóch skn 
zanvch aa7 zakładzie dla niepopraw 
nvcb po odbyciu przez nich kary. co 
równa sje ukaraniem ich na pozbawić 
nie wolności niemal bezterminowo.

DRZAZGI.

Jarmark śmiechu
P o  ostatnim koncercie Kieprny je* 

go ,-przemówienia ‘ między ariami pa 
Traktowaliśmy raczej pobłażliwie. Nie 
wszyscy jednak w ten sposób usiosuń 
kowali się do mistrza Jana.

„Dziennik Bydgoski“  pisze w ten 
deseń:

—  A ni obecność wodza naczelnego 
ani poważny charakter i cel koncert<i 
nie powstrzymały Kiepury od zamie­
nienia imprezy muzycznej na tra n y  
cyjny ju ż  u niego jarmark śmiechu.

Od Kiepury  .n ik t me wymaga nad 
miar u inteligencji. Starczy• ze ma glos 
który  —  mimo> ze nie jest należycie 
w yzyskany  —  zyskuje mu powodze­
nie materialne na całym sinecia. Ale 
nawet od tenora można żądać, aby ros 
różnial to co wolno, od tego, czego 
me wolno. Dopóki Kiepu< a śpiewa 
jest wszystko w porządku, aie. gdy  
w innym celu otwiera usta, to tylko  
ordynarne głupstwa umie powiedzieć 
Pierwszy raz to mogło bawić- teraz, 
gdy się powtarza, złości!

Kiepurze powodzenie przewróciło 
w głowic. Ala warto> by go pouczyć, 
że jeśli już sam siebie nie chce szano­
wać* to powinien szanować tych, co 
rhcą sluchac jego śpiewu■ a nie bez­
sensownych, naiwnie prę!, nsjonal- 
nycli pogadanek.

Przy słoifiiktfl
J. E. KS. KARDYNAŁ PRYMAS  

HLOND.
Z okazji T ygodnia M iłosierdzia przemą 

wiać będzie do radiosłuchaczy Jego  Emł 
nencja ks. kardynał p rym as H lond dei§
0 godz. 19.50, przed m ikrofonem  poznać 
skini. P rzem ów ienie to  transm itow ane 
zostanie na w szyst'e rozgłośnie polska.

 X X--------

Po o r z e c z o i lu  komisji  
rozjomezoj

w górnictwie Zagłębie

Wczoraj podaliśmy orzeczenie k« 
misji rozjemczej w spraw ie zatargu 
av górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego
1 Krakowskiego.

Orzeczenie to podwyższa zarobki 
górników w Zagłębiu o około 6 proc.

W  najbliższą niedzielę sekretariat 
CZG. zwołuje konferencje delegatów 
z kopalń zagłębiowskich. Na kon.feren 
cji tej omawiana będzie decyzja komi 
sji rozjemczej.

— O—

Praktyczna n k l a m a  sk lepawa
NA W Y ST A W IE  KATOWICKIEJ

„PRZED ZIM A“. '

N a w ystaw ie katow ickiej . Przed Zi­
m ą" powszechną uw agę zw raca JKiotuce, 
lecz nadzwyczaj gustow nie urządzone sto 
isko znajdujące się w głów nej hali wysla 
wowej .noszące napis: ,.K urs urządzenia 
wystaw7 sk lepow ych '. Jest to stoisko śląa 
Kiego in s ty tu tu  rzemieClniczo — przem y 
sJowego, k tóry  juz dwa la ta  prowadzi kur 
sy. m ająca na celu w ychowanie zastępów 
fachowych dekoratorów  okien wystawo 
wych. co m a szczególne znaczenio d la  re 
k lainy towarów.

K u rsy  te prow adzone są z po1 ocenia 
M inisterstw a W yznań R elig ijnych pod 
nadzorem  w ydziału ośw iecenia pu l liczne 
go śląskiego urzędu wojewódzkiego. O r 
ganzac ja  kursów  spoczywa w rękach ślą* 
kiego in sty tu tu  rzem ieślniczo - przem y­
słowego.

K ażdy kurs trw a (> tygodni ,'ckcjc  od 
byw ają się codziennie po 4 godziny w po 
rze wieczorowej. W  sali wy k u lo w e j  znaj 
duje się 7 okien wystaw ow ych, na  kłó* 
rych słuchacze w liczbie najw yżej 15 - -  za 
względu m a ograniczoną ilość okien wy 
staw ow ych opracow ują polecone im zada 
nia.

K ursy  te  w ykształciły  już pow ażny z« 
-ięp (około 100) fachowych dekoratorów . 
Nic też dziwnego że odnośne pokazowe 
stoisko urządzone na W ystaw ie . P rzed  
Zim ą" (cło 17 hm.) wzbudza swym pom y 
slowym i o ry g m alry m  w yglądem  ogólny 
podziw.
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Częściowa zmiana rizkiadu jazdy
wobec przebudowy linii kolejowej Bołonśg-Strzemiesfyee

W  związku z przebudową torów 
oa szlaku Gołonóg — Strzemieszyce 
w dn. 31. 12 j 13 października br. u- 
le/>ną częściowej zmianie godziny <»d 
jazdu niektórych pociągów, a miano­
wicie:

Pociąg nr. 72.11 
odchodzący z Kielc do Katowic. za 
miast przez Colonóg kursować będzie 
Przez Kazimierz w edług następują 
cego rozkjadu: Strzemieszyce odjazd 
—10.58. Kazim ierz — 11.05, Sosnowiec 
Południowy przyjazd — 11.23, odjazd 
-  11253.

Pasażerowie jadący w kierunku 
Częstochowy wysiadają na stacji Sn 
snowiec Południowy i przychodzą na 
stację Sosnowiec Północny. gdzie 
wsiadają do właściwego pociągu, idą

cego d» Katowic.
Poeląg nr. 72.34

— kursujący na odcinku Katowice — 
Strzemieszyce, odchodzący z Sosnow­
ca o godz- 10.22 będzie kursowa! tyl­
ko do.Gołonoga.

Pociąg 72.3*
Katowice, przychodzący de Sosnowca 
kursujący na linii Strzemieszyce — 
o godz. 14.03. a odchodzący do Kato­
wic 14.05 będzie kursował tylko z Go 
łonoga.

Poza tym pociąg 71.24 
z Maczek do Strzemieszyc P<'dn. be 
dzie kursował według zmienionego 
rozkładu jazdy, zamiast o godz. 10.28 
odejdzie z Maczek o godz. 11-ej, Kazj 
mjerz — przyjazd 11.10 i odjazd 1118, 
Strzemieszyce Półn. — 11.30.

4 0  z ł.-=1.000.000 zł.
to nie bluff a szczera prawda dla tych, 
którzy uprzednio nabyli losy i dla 
tych, którzy nabędą losy w szczęśli­

wej kolekturze

Ignacy KOKOTEK
BĘDZIN. MAŁACHOWSKIEGO NR. 34 

Tel. 7.18.72. — Konto P. K O. 318211*
„W tej właśnie kolekturze wygrali 
ostatnio posiadacie losu nr. 6424

MILION
Napiszcie, a wybierzemy dla Was szczęśliw v los do I ej klasy 40 tej 

Loterii i Prześlemy odwrotną pocztą.

Dajemy głos

Dużo światła i powietrza
W y c ie c z k a  d o  k o lo n i i  T. O . U. n a  P o g o n i

Pisaliśm y już przedwczoraj o ujem r ułatwień, 
nych skutkach, które w zagłębjowskie Ograniczenie swobody 
życie gospodarcze wprowadził fakt
ograniczeń Przy nabywaniu nieruchu 
mości jako konsekwencja włączenia 
Zagłębia do pasa granicznego. Szczegó 
ły te j bardzo dla Zagłębia poważnej 
sprawy przedstaw iają sję jak nasię 
puje:

"23 grudnia 1927 roku Dziennik U 
sta,W li. P . (Nr. 11 poz. S3) przyniósł 
rozporządzenie Prezydenta. Rzcczypo 
spolitej o granicach państwa.

Po upływie prawie la t 10-ciu — 22 
stycznia 1937 roku (Dz. U. R. P. N. 12 
poz. S4) wydane zostało przez mim 
stra  spraw  wewnętrznych rozporządzę 
nie wykonawcze.

W reszcie, rozporządzeniem z dnia 
11 lipca r b. ogfoszon.ym w dniu 12 lip 
ca (Dz. U. R. P. N. 51, poz. 40) 
minister spraw wewnętrznych upraw 
ni} właściwych wojewodów do poczy­
nienia wylączeń poszczególnych osie­

dli fnb irh części, 
jak  również całych terenów strefy 
nadgranicznej Jub pasa granicznego i 
osób pewnych kategorii z pod wszy 
stkieh lub niektórych ograniczeń przy 
nabywaniu nieruchomości, zawiera 
niu i przedłużaniu umów o dzierżawę, 
użytkowanie i zarząd nierucho­
mościami.

Ograniczenia te polegają na ścieś 
nieniu swobody *obywatełi polskich i 
polskich osób prawnych przy dokony 
" ani i i  nowyższy h czynności przez u 
zyskanie zezwoleń właściwych wo­
jewodów-

Pas graniczny w województwie 
kieleckim stanowią:
I»ow. będziński: m iasta Iiędz m, Cz« 
Iadź. Dąbrowa Górnicza. Sosnowiec i 
szereg gmin: Bobrowniki. Grodziec, 
Łagisza, Łosień, Niwka, Olkusko-Sic 
w ierska. Ożarowice. Wojkowice K o­
ścielne i Zagórze.

cały pow  częstochowski, pow. olku 
ski: gmina Sławków, pow. zawierciau 
f,bi gminy — Koziegłówki, Kozie 
głowy, Mierzęcice, Myszków. Pińczy- 
ce. Poręba. Ilokitno-Szlachi ckie. Iłud 
nik Wielki i Siewierz.

Zagłębie Dąbrowskie, a w szczegół 
no.ści jego osiedla miejskie w ostat 
nich latach. % roku ria rok przez roz 
budowę ich i Przysparzanie możliwie 
dogodniejszych warunków bytowania 
d]a szerokich warstw  Pracow ników u 
mvsłowych i fizycznych zaznaczyło się 
pow ainvm  rozwojem w porównaniu 
i  uprzednim ich zaniedbaniem pod 
każdym względem.

Zagłębie Dąbrowskie najwięcej u 
Przomysłowiona ziemia Rzoczypospo 
Jitej, wyróżnia się dużym bogactwem 
o bardzo gęstym zaludnieniu ma na 
długie lata zapewnione w yjątkowe 
w arunki rozwojowe, wymaga jednak­
że stronv w}adz specjalnej opiekł i

 obywateli
poiskidi i polskich osób Prawnych 
wydatnie utrudni normalny, natural 
ny i zdrowy postęp w osiedlach prze 
de wszystkim miejskim.gpowoduje na 
łata całe ueieczkę kapitałów poza pas 
graniczny,
ujemnie wpłynie na nastawienie i stan 
psychiczny miejscowej ludności, za 
hamuje, a co więcej może i unicestwi 
istniejące w arsztaty  pracy, związane 
z budownictwem—  przcmysj cegielnia 
ny wapienny, cementowy, drzewny, 
szklarski itd., a wreszcie pozbawj.szę 
reg ludzi pracy i zwiększy bezrobocie.

Zwrócić toż należy uwagę i na 
wpływy do kas skarbowych i z wiąz
ków samorządowych z obrotu nieru 
chomościami i pochodnych czynności.

Wpływy te nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, zostaną sprowadzone dn 
minimum.

Wreszcie, wspomniane wyżej ogra 
mc/on i a wpłyną ujemnie na "'pływ  
podatków bezpośrednich, jako to do 
chodowy i obrotowy, a Prawdopodob­
nie i pośrednich.

Techniczna strona 'przy uzyskiw a­

niu zezwoleń będzie nastręczała duż 
trjidności nawet przy wyrobieniu w 
Przyszłości spiawnoścj urzędów woje 
wódzkjch w tej dziedzinie z powodu 
duże j ilości wszelkiego rodzaju podań 
i przy sam ej_ in terpretacji przepisów

Utrzymanie choćby p rzez pcw ien 
nawet krótki okres czasu ograniczeń 
rodzi rozumne domniemania że 
rok 1*18 — będzie rokiem zastoju, a 
odrobienie jego będzie musiało w p’rzy  
s/łości trwać dłuższy okres czasu.

Z tych wszystkich założeń v ycłio 
dząc należy dążyć do

1) spowodowania na drodze usta 
wod*wczej zmiany Rozporządzenia 
Prezydenta z dnia 23 grudnia i827 r-

2) możliwie szybkiego wyłączenia 
z pod cwraniczeń rozporządzenia mini 
straNpraw wewnętrznych /  dnia 22 
stycznia 1337 roku Zagłęłiia Dąbrow­
skiego. a w szczególności miast jego.

A w razie gdyby powyższe dwa dą 
żenią nie mogły bvć uwieńczone po­
myślnym skutkiem. należy prz y 
udzielaniu zezw oleń służące uprawnie 
ma pp. wojewodów przelać na pp. sta 
rostow w miejscowościach, objętych 
pasem granicznym.

Wiadomości bieżące
Soboto

9
Paidz.

Dziś; Dyoaizy, Ludwik 
Jutro: Franciszek Borgiasz 
Wsehńd słońca: 5.49 
Zachód słońca 16,57

T E A T R  M I K J S T ;
W SOSNOW CU

I>;iś prem iera świetnej komedii St. 
Donata pt. „Mala K itty  i wie'ka polily-
&a 7, pp. Anusiakówuą, Lcnczrwgkiin i 
Szpiganowiezem w rolach główrych oraz 
pp. Dworzyńską, Jasnorzewska- Cygleb 
rem, Daneckim. Fijewskim, T.asonicm. 
Nawrockim i Romairszynom w rolach po 
zastałych. Reżyseruje sztukę p. J . Kle je r 
!/ekoracjo projektu J . Gołaszewskiego.— 
Przedstawienie to jest zakupione przez 
/w iązek Obywatelskiej Pracy Kobiet. — 
Bilety kredytowano i zniżkowe nie waż­
ne. Początek o godz. 20.30.

W niedzielę poranek o godz 11.30 — 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Po raz ostatni dana nędzę przemiła ko­
media R. Niewiarowicsa pt. „Guzie d ia­
beł nie może..“ Ceny miejsc od °5 gr. do 
1 zł.

W niedzielę popołudniu o godz 16.30 
— Pc raz 9-ty „Małżeństwo" przełajow a 
Komedia .T. Aaszaryego. która cieszy się 
niebywałym wprost powodzeniem. Ceny 
miejsc od 25 gr.

W niedzielę w :eczoreni o go-Jz. 20.30 — 
powtórzenie doskonałej komedii pt ..Ma­
ić K itty  1 wiotka polityka'*. Ceriy miejsc 
od 25 groszy.

W poniedziałek i wtorek — przed9 ta- 
wienia robotnicze, zakupione przez Zwią 
ezk Przyjaźni — dana będzie komedia *pt. 
„Mała K ilty  i wielka polity ka'*.

 o------

KI NA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBTF?: Tajemnice żółtego

r o i ą s t a
' t a k  o św icie"

 O----

-  DOM LUDOWY NA SATURNIE u-
lządza w dniu 10 b:n. z okazji tygodnia 
szkół powszechnych koncert bałałajek i 
śpiewu. Początek o godz. 8 w’eez :rim . — 
Dochód z imprezy przeznacza się: 15 proc 
na budowę szkeł, zaś resztę na zakup hsią 
żek dla b olioieki domu ludowego. Trzcd 
.sprzedaż biletów w domu Indowym.

— ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE­
RÓW REZERW Y w f7F.LA.DZl zaw ia­
dam ia swych członków, że w dniu 10 hm 
odbędzie się strzelanie pod Borzechą w 
Czeladzi z broni małokalibrowej. Zbiór­
ka wszystkich członków na miejreu o 
godz. 8 rano.

— Z. P. O. K. ODDZIAŁ MILO WICE
urządza dn. 10 bm. o godz. 9.30 otwarcie 
wystawy robót siatkowych (filetów): ser 
wetki. sztory. firanki, w lokalu EPOK. w 
Milowicach, ul. K aplkzna m 7. Wejście 
5 gr. W ystawa tędz-e oiwarta od 10 bm. 
do 20 bm. codziennie ml godz 14 do 18.

u o z y w i a n i e  d z ie c i
PRZEZ RODZINĘ POLICYJNĄ 

W DĄBROWIE.

Połleja zagłębiowska prowadź* już od- 
dawna akcję dożywiania biednej dziatwy 

Policja dąbrowska zajm uje w tej ak­
cji jedno z czołowych miejsc. Wzorem 
roku ubiegłego przystąpi ona w najbłiż 
sz.ym czasie do tej akcji. Kierownictwa 
akcji dożywania biodnyeh dzieci spoczy­
wać będzie w rękach csdonkiń rodziny 
policyjnej.

 O------

— RADA STUDIUM GOSPODAKCZH
GO. W nadchodzący wtorek o godz. 19 w .  

domu Społecznym w Sosnowcu odbędzm 
się sprawozdawcze posiedzenie rady ‘hu  
dium gospodarczego.

— POKAZ POMOCY NAUKOWYCH.
,W nadchodzący poniedziałek odbędzie 
się w szkoło powsz. Nr. 6 na Wawelu po 
kaz pomocy naukowych dostarczonych 
szkołom przez T-wo Popierania Pudowy 
Puhl. Szk. Pow‘z

— NADZWYCZAJNE ZEBRANIE
TECHNIKÓW. Dziś o godz. 11 w lokalu 
związku techników w Dąbrowic ul 3 Ma 
ja  4. odbędzie się wolne zebranie ie hni 
ków, na które zarząd oddziału zaprasza 
wszystkich członków Porządek cbrad 
przewiduje ważne sprawy aktualne.

Młodociany św ię tok radca
BESZCZEŚCIŁ CMENTARZ CZE- 

LADZKŁ

Z cm entarza czeladzkiego uiąąswo gi­
nęły krzyże i tabliczki z nagrobków. Za­
rządzone obławy na świętokradców ni« 
daw ały przez dłuższy okres czasu żadne­
go rezultatu. Dopiero grabarzowi Michał 
skiernu udało się przyłapać na kradzieży 
Krzyża 16-letniego Antoniego Michalski* 

o. zam. przy Placu 11 Listopada w Ces 
ładzi

Złodziejaszek ładował krzyże z wize- 
rr«ik:em Chrystusa do teczki, przynosił 
je do domu łamał na drobno kawałki 
młotkiem w piwnicy 1 sprzedawał han­
dlarzom starego żelaza.

A. Michalski stanął onegduj przed 
sądem w Czeladzi. Jako paserów oskarża 
no handlarzy Abrama Stawskiego Faj- 
glę Szkło i Br. Gnaciba.

Mimo. iż Michalski na rozprawie da­
wał wykrętne odpowiedzi, wina z, stała 
mu udowodniona i wobec tego został ska 
zany na umieszczenie w domu popraw­
czym. Pozostałych oskarżonych / braku 
podstaw sąd uniewinnił.

 0 ----

S t e m p e l  n a  t i la r z e
ZRANIŁ DWUCH ROBOTNIKÓW.

Onegdaj na dole kopalni Saturn wy­
darzyły się dwa (nieszczęśliwe wypadki.

Na polu północnym przewrócił się 
stempel podp;erający drop filara i zra­
ni! dwucb robotników zająłych pracą: 
Fr. Nobisa i Kozaka .zamieszkałych w 
Czeladzi. t > d

Nobis doznał lżejszych obrażeń, nato­
miast Kozaka w słanie nieprzytomnym 
odwieziono do szpitala w Czeladzi)



W światku z łodze fsk im  i
N IE  U S T A JE  PRACA.

Polic ja  zatrzym ała W ładysław ę Kocze 
ic, zam ;eszkałą w Sosnowcu przy ul.
« zarncj 25. k tó ra  dokonała kradzieży 
•iwuch swetrów z m ieszkania R om ualda 
H ajeebiego (Sosnowiec, ul. W io sk a  6)-—
• 'rozkazano ją  władzom sąlowym.

Zofia Pełń a  i H elena Z-alas. zam iesz­
kałe w barakach przy  ul. N aL cw ej w 
Sosnowcu ukrad ły  M arii Lis z Sosnowca 
6 zł. 40 gr. Złodziejki zatrzym ano.

W związku z dokonaną kradzieżą u 
G orgona (Będzin, ul Małoiiądzku 111) po 
licja w toku dochodzeń część skradzio­
nych rzeczy odnalazła u paseik i H eleny 
K nsin (Będzin, ul. 1 M aja 72). Rusinow ą 
przekazano władzom sądowym

Wielkie zgromadzenie 
Podoficerów Rezerwy

W D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ.
Zarząd koła ogólnego Związku Poilofi 

rerów Rezerw y w Dąbrowie Górniczej 
zwołuje na niedzielę, dnia 10 bm na godz, 
10 rano. W ielkie Zgrom adzenie k tó re  od 
hąd/iic się w lokalu w łasnym  przy ulicy 
5 M aju 2.

Na zgrom adzenie to wzywa się człon 
kow kola oraz zaprasza r ę wszystkich 
podoficerów' rezerw y i starszych szeregu 
wców z terenu  m iasta D ąbrow y Górniczej 
i okolicy doychczas nie bądąeycb człon 
kam i Związku tj. nie zrze-zon; h.

Na zgrom adzam  u tym  — na które przy 
będą władze okręgu wygłoszone zosta­
ną bardzo ciekaw e i in teresu jące ogól 
podofic. rezerw y re fe ra ty  jak rów nież 
dokonywane będą zapisy nowym. człon 
ków :

Ze względu na ważność tego zgiom a 
dzenia nie powinno zabraknąć ani jedne 
go podoficera rezerwy’:

,  00-----

Budowa szkofv
DLA D ZIECI ŻYDOW SKICH.

Od prezesa*-Rady Szkolne* M iejskiej w 
Sosnowcu dyr. M azura ofrzym alśr.iy .pis 
ino. w którym  dyr. Mazur, naw iązując do 
niedaw nej śm ierci kierow niczki szkoły po 
wseisehncj b. i>. Estery T reu low ej rzuca 
w»yśl u fundow ania przez żydowskie ?i’0 
>cczcństwo szkoły powszeehimj im "tum  
zm arłej. ’

Ponieważ spraw ę tę om aw ia mę Już 
l>ow>.zochnie w społeczeństwie, dyr. Ma- 
su r  rzuca na s tę p u j ą c ą  mysi leaiizac.i: 
otworzyć kom itet budowy szkoiy składa 
jący się ze 100 osób, w yłonić zarząd a na 
stępne zająć s ę zbieraniem  funduszy.

Ju ż  w tej chwili kom ilet ma do dyspo 
tyj,-.ii 150 zl. zebrane z o fia r podczas po­
grzebu.

Zaznaczyć przy tym  nan./.y, >e bp 
T raubow a przed śm iercią złożyła na ręce 
ifispek 'ora  szkolnego p. Luctiowca 2006 
•/.!•>tych w łasnych oszczędności, przezna­
czając .je na cele szkolne 

 O------

Zabawa ogrodowa
W PA R K U  RENARDOVV.SR1M-

W ram ach 4 Tygodnia budow y fezkół 
Powszechnych Zarząd Obwodu Związku 
H arcerstw a  Folsik iego w Sosnomcu e rg a  
wizuje ju tro  „abawę ogrodow ą w parku  
Gw. ..Hr. R enard

W  program ie: Koncert orkie.n ry tan
korowody dzieci, popisy harcetek  i 

harcerzy , śpiewy, gry, ilum inacje  św ic f 
ne. fon tanny  itp. Dochód na ku-dewę 
szkół powszechnych.

P ro ś m y  w szystkich mieszkańców So- 
«nowca o poparcie lej im prezy, dochód z 
k tó re j 4 przeznaczony zoGaje : a ł ak 
■»zniosły ccd, jak im  jest ak c ja  budowy 
szkól.

Ceny w stępu m inim alne, bo ty lko  25 
gr. dla dzieci i młodzieży i 54 gr Ma s ‘a r  
»/,ych..

Związek H arcerstw a  Polsk ego
Zarząd Obwodu w Sosnowcu 

   O (jo—  ---------

Szwedzki orzeł
W POLSCE.

W lasach lis. ITohenlohego na Śląsku 
miejscowy leśniczy zastrzelił dużego or 
la. Orzeł posiadał p ierścień  na nodze z na 
pisem „Rickmr,zeum Stokhołm ", a zatem 
przyleciał na śiąsk  ze Szwecji

W YSTAW A ..ŻYCIE LITERA CK  ló ’4 W SALACH I*. A. L.U.

niem przez gogei Festiwalu, ,jesi 
nym przyczynkiem do syntetyes

,W ramach odbywającego się obec­
nie w W arszawie Powszechnego Fe 
stiwalu Sztuki Polskiej, została zorga 
nizowana w salonach Polskiej Akade 
niji Literatury w ystaw a pod nazwą: 
..Życie Literackie’4, dająca obraz n:l.) 
główniejszych kierunków i prądów " 6 
współczesnej literaturze polskiej. W y  
stawa ta, oglądana z zaintepesowa-

waz
nym przyczynkiem do syntetycznego  
odtworzenia w  plasycznym przekroju 
bogactwa naszej literatury w  ,nk bar 
dzo różnorodnych jej odmianach.

Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka 
na w ystaw ę p. n. ..Życie Literackie*, 
podczas zwiedzania jej przez mlo 
dzież szkolną.

Wędrówka banknotu 20-ziotowego
Niestety, banknot był fa łszy w y

C iekaw ą wędrówkę przeszedł 20 zloto­
wy banknot, by e ta t się na Koniec dawo 
dem rzeczowym w jednej ze ap ra*  k a r­
nych, rozpoznaw anych wczoraj przez Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu.

F ab ry k an t wody sodowej w Sosnowcu' 
Edw ard K osm ala (Orla 12). praU icżająe 
zainkasow ane pieniądze, zauw ażył wśród 
banknotów jeden, który7 mu ,-ię i.ie 
dcl iii. Zupełnie słusznie, bo by, fałszy

K osm ala zwróć 1 fa lsy fikat woźnicy, 
k tóry  je s t zarazom inkasentem . Czesławo 
w i Laskow skiem u i od tej eh w .li ban­
knot rozpoczął sw ą wędrówkę. Frzc-zedl 
przez ręce Józefa  Ziółka (Sosnowiec. Che

miczna 12), M ieczysława J usiczku tSusno 
wice. K uźnica 16). d o ta rł wreszcie yizez 
jakiegoś przygodnego 'gońca  do oouzialn 
Baeku Polskiego, gdzie go zatrzym ano 
i sp sauo protokul. l u  sp raw a wzięła i«  
i/ą te k . Ą

N a "laWie oskarżonych zasiadły wszy‘ t 
kie w yżej wym ienione osoby, w .na usrło 
w ania jednak  puszczenia w obieg fahzJ 
wego biletu  bankowego pvz.y;nz.<na zosta 
la ty lko  Laskow»kieinu i Jasitzko-.M kto 
rych sąd skazał na  rok więzień a z ; om a 
wieniem  praw  na dwa ła ta  i zza w lesze 
niem w ykonania kary  na łat trzy Kn- 
fm ałę i Żiolka sąd uinew innił

R A D IO

Otrzymałem 200 zl. z poza grobu
Do znanego cuk iern ika  w arszaw skiego 

zgłosiła się jak aś  sta rsza  kobie-a w żalo 
bic .prosząc o poufną rozmowę. N astępm e 
kobieta ośw iadczyła cukiernikow i że jest 
wdową po Bolesławie S.. stolarzu, k tóry  
przez k lka  la i w ykonyw ał roznsahe pro 
cc dla cukiernika. Przed śm iercią stolarz 
w yjaw ił swej żonie; że przed la ły  skrad ł 
w cuk iern i na szkodę cukiernika 606 zł. 
U m iera jący  zażądał od zony, aby poszła 
do cukernikn. powiedziała mu całą sp ra  
u ę  oddała  €(Ń) zł., a otrzym ane n o k w jo  
w anie zakopała na jego grobie.

W dow a przyszła prosić cukiern ika  o 
rozłożenie .jej tej kwoty na ra ty < gdyż 
mąż oprócz rnałej kam ieniczki na peryfe  
riach  nie pozostawił je j żadnego m ają tku  
Do porozum ienia doszło bardzo łatwo. 

C ukiernik  napisał następujące pokwi 
tow anie: ..Od sp. Bolesława S. otrzym a 
lem z poza grobu kwotę 2(0 zł., a pozosta 
łych 400 zł. darow uje. Niech mu ziemia 
lekką będzie*'. Pokw itow ane *e zgodnie 
z wolą męża wdowa zakopała w jego gro 
hic.

Z KRAJU
Poznaniacy emigrują

DO KOPALŃ ESTOŃSKH H.
Z Poznan a w yjechała druga p a rtia  

polskeh robotników  do kopaln i w E ston ii 
w liczbie 45 osób. s ą  to przede wszyst 
kiem bezrobotni m iasta  Poznania. P łaca  
ich w ynos’e będzie w Estonii od 75 do 120 
koron estońskich tj. od 160 do ICO zł.

Za jn kasował pieniądze skarbowe
I PR ZEG R A Ł J E  W KARTY.

Przed  rów nieńskim  sądem oi>r.. w Sar 
nach odpow iadał A rkadiusz Czapski, po 
borca urzędu skarbow ego w S arnach , os 
karżony o to. że zdefraudow ał 3.500 zł., za 
inkasow anych od płatn ików  ty tu łem  na 
leżności podatkow ych.

W edług zeznań Czapskiego, pieniądze 
te p rzeg ra ł on w k a rty  do urzędnika Ku 
klinow'skiego K azim ierza i do m ej te o we 
go kupca M ojżesza K loksa Zaróworo Ku

kłinow ski jak  i K loks mieli podobno wie 
dzieć. że p rzegrane  przez Czapskiego p:e 
niądze pochodzą z sum zainkasouanych  
za należności podatkowe.

Sąd skazał Czapskiego na 2 la ta  i 6 
m iesięcy w’ezienia oraz na u tra tę  praw  
obyw atelskich i honorow ych na przcieąg 
lat 5.

Właściciel młyna
STARTY W TRY BA CH  M a SZYN.

Ja k  donoszą z W ilna, w m iasteczku 
Ż u^rany zdarzył się trag iczny  wypadek, 
którego o fia rą  padł 60 letni właściciel 
m łyna Sz. Abciewicz. W czasie zm iany 
pasa transm isy jnego  w ciągnięty on zo­
s ta ł do trybów  m aszyny i s ta r ty  dosłow­
nie na miazgę. Podczas strasznego wy 
padku nikogo nie było w m łynie i dopie 
ro później znaleźli rohoinicy bezkształt 
ną, krw aw ą masę.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 9 października.

6.15 P ieśń  poranna. 6.20. G im nastyka 
6.40 M uzyka z płyt. 7.00 Dziennik porań 
ny 17.15 M uzyka z piyt. 8.0*0 A udycja  dia 
szkół 11.15 A udycja dla szkół. 11.46 F rag  
men ty  sym foniczne. 1157 Sygnał czasu 
i h e jn a ł z K rakow 'a 15.30 W iadomości 
gospodarcze, la.45 T e a tr  W yobraźni. 11-15 
K oncert ork. 18.00 W iadom ości sportow e,
18.10 P ogadanka społeczna. 18.15 P ły ty . 
18.30 P ro g ram  na  ju tro . 1S.55 A udycja d!a 
wsi. 19.00 A udycja dia Polaków za gran i 
cą. 20.00 K oncert solistów. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 P ogadanka ak tualna
21.00 A udycja m uzyczna. 22.00 K oncert or 
kiestry . 22.50 W iadom ości dziennika. 2°.00 
P ro g ram y  lokalne.

K A TO W ICE 
Sobota. 9 października.

11.40 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń. 13.15 
K oncert rozryw kow y. 14.25 W iadom o-ci 
bieżące. 14.35 W adomosci gieidowe. 14.25 
P łyty- 18.10 W iadomości sportow e. 18.15 
P ogadanka. 18.25 P ły ty . 18.45 Pogadanka 
ak tu a ln a . 18.55 I  rog i am  n a  ju t io  ?9.0t' 
uzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
N iedziela 10 października.
8.00 Sygnał czasu. 8.65 Dziennik p en tan y  
8.15 A udycja d la  wsi. 9.00 P ły ty . 10 30 Na 
hożeństwo. 1J.57 Sygnał czasu. i . .03 P o ra  
nek muzyczny. 13.00 Przegląd k u P u ra ’ny.
13.10 T r. fragm entów  uroczystości Z\v. Le 
zerwistów w Zulowie. 13.30 M uzyka o t ia 
down. 15.15 A udycja dla wsi. 13-15 Andy 
cja dla dzieci, 16.05 K oncert ś° ,;atów.
16.45 Aniele"a i życie. 17.0C Podwieczorek 
p rzy  .m ikrofonie. 17.53 Chw ila hi tir., ®tu 
diów. 19.00 T ea tr W yobraźni. i9."5 P łyty.
20.45 P ro g rą  inna ju tro . 20.40 p rzeg ląd  ro  
lityczny. z0.50 Dziennik i\ lec-onty . *?1.t ll 
W iad t mości sportowe. 21.15 W esoła Sy ie  
na. 21.45 Zakończenie F estivalti _ sztuki 
polskiej. 22.50 W iadomość; d z i e n n i k a
23.00 P ro g ram y  lokalne.

 o------

Z ZAW IERCIA.

Dzień Rezerwisty
W ZA W IER C IU .

U s a lony  p rogram  obchodu „Dnia rr- 
zerwisty**, k tó ry  w Zaw ierciu odbędzie 
się w niodz cię 10 bm, jest następujący: 
W  sobotę 9 bm. na  strzeln icy  przy h a l 
dach K ulczyńskiego, dojście uhcą S ien­
kiewicza.  . odbędą się strze lan ia  e lim ina­
cyjne dla szkół od godz. 13 do 16 W  n ie­
dzielę 10 bm. o godz. 10 w um iseow ym  
kościele p a ra fia ln y m  odpraw ione zosta- 
n :c uroczyste nabożeństwo.

N astępnie tego dnia  o godz. 8 rano 
rozpoczną się s trze lan ia  zespołowe i in­
dyw idualne o ty tu ł m istrza  in. Zawiercia 
o nagrody  i dyplom y na s rz e ln ic y  przy 
hałdach K ulczyńskiego. Zawody ttw ać  
będą od 8 do 10.30 i od 12 do 15.30.

Zakończenie zawodów, ro zd in ie  n a ­
gród i dyplom ów odbędzie się w . Domu 
rezerwisty*4 przy ul. Sienkiewicza w nie­
dzielę 17 bm o godz. 1 w południe.

A m unicji potrzebnej do -itrzelań do 
starczy kom itet zawodów na strzelnicy  
Pow yżej wspom niane zawody strzeleckie 
odbędą, się pod hasłem  .W szyrry  s trze­
lamy*4.

OLKUSZ.

Rezerwiśc i  w Wolbromiu
ORGANIZUJĄ SIE NA NOWO.

W  W olbrom iu odbyło się o iganizacyj 
ne zebranie b. w ojskowych w sprawie 
wznowienia działalności nieczynnego od 
szeregu la t koła Zw. rez* rw istov..

Po z re fe row airu  sp raw y pczcz p. Be­
nedykta Pełkę i dyskusji, postanow iono 
wznowić działalność kola .przy czym wy 
brano  kom isję k tó ra  zajm ie się odebra. 
niem m a ją tk u  od daw nego zatządu koła 
i zlikw iduje wszelkie spraw y z daw nym  
/niządem .

Do kom isji te j w y lra n o  p j . : Benedyk 
ta Pełkę, Ignacego D ulskiego S ta n is ła ­
wa P a c z y ń s k i e g o .  Ludwika B arczyka i 
Sym fo r  i a na W lody kę.

 XX-------
(o) w i e l k a  l o t e r i a  n a  l o p p

W  czasie „Tygodnia LO PP." urządzona 
została m. in. loteria fantow a, k tó ra  przy 
niosła 400 zł. dochodu. Z pośród cennych 
fantów' ofiarow anych na cele Lopr. w y­
m ienić należy znaczną ilość naczyń em a 
iłow anych z fab ryk i ..Wolbrom** i cemen 
tu  z fab ryk i „W iek" (Ogrodzieniec) oraz 
sreb rn ą  papierośnicę ofiarow aną przez 
ziem ianina p. Moesa z Cdorza i flakon 
kryształow y od senatora  W ierzbickiego 
z Dom aniewic.

Część w artościow szych fantów  zosta­
nie rozegrana na dzisiejszej zabawie w 
rałach resu rsy  obyw atelskiej, w Olkuszu
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UPiORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(3 lr*e& aciea ie  p o o /ą łk u  pow icśe i ł .  
f tw sm  in żyn ierom  f i a c z e w t l i e m u  i 

B u r s k im i  ti u d a ło  się w y n a leźć  maauyu*  
napala jącą  na  o d leg ło śe .N iea tc ty  
ta, jak  ją  iiaawali „bcha*\ zosta ła  i n  w y  
k ra d /io n a  przez cz łon ków  w yw iad u  ©«ś. 
a ieu iiego  n ie ja k ie g o  G ryb sk iogo  rai G a­
ler m ana i B eatą  K ryn ick ą , k to rsj udało  

p onadto n a w ią za ć  rom ans i  B ursk im . 
Cray w yn a lazcach  p ozosta ła  ty lk o  ma  

la, a le  n a jw a żn ie jsza  cześć m aszyny l ł«w 
terna  próba w yk rad zen ia  tej «<.eśei za- 
koń czy ła  się  śm ierc ią  U n y w a k *  w s t a ­
rego  w ill i  zam ieszkiw ai-i rh w i'o w o  Bu»- 
sk i i H aczew skr. W kilka  dn i potem  H a-  

o/wski zo sta ł p orw an y  na u licy  i w y- 
w iez io n y  z P oznan ia .

P o lic ja  pod zarzutem  m ord erstw a  a* 
reszto w a ła  B u rsk ieg o . O brony B u rsk ieg o  
p od ją ł s ię  sze f w y w ia d u  pod przyb ran ym  
n a zw isk iem  G ro ch o lsk ieg o  i w ten sp o ­
sób w y k ra d j p lan y  ..b eh y‘‘. P la n y  to d a ł 
do sp ra w d zen ia  u w iez ion em u  H aezew .skie  
m u. H aezew sk i p rzek on aw szy  s ię  o an te u 
ły can ośc i p lan ów  — sp a lił  je.

191)
Łkali jak  dzieci... łkali długo, bez­

głośnie. Nie mówili do siebie ani sło­
wa. 1k> czyż mowa ludzka je s t w  s ta ­
nie oddać ten bezm iar uczuć, jak ie  za­
lew ały ich serca... serca goyące. ro z ­
m iłow ane i zranione śm ierteln ie!..

A le to w szystko było już  ponad 
siły Bui’skiego. W iedział ja k  straszną 
będzie ta  chwila, gdy P rzy jdzie  im się 
wreszcie rozłączyć... rozłączyć na staw 
szc... Postanow ił za wszelką cenę 
oszczędzić je i te j nieludzkiej katuszy.

— Bądź zdrow ą, jodyna! — k rzy ­
knął nagle i wycisnąwszy na je j po­
bladłych w argach gorący, osta tn i po­
całunek. rozw arł szybko ram iona i 
niby oszalały wybiegł z w ięziennej 
kancelarii.

K u  zdum ieniu i zaniepokojeniu 
strażn ików  b 'e g | szybko przez kory­
tarz  do swoej celi, a  gonił go p rze ­
raźliw y, nabrzm iały  niepojętym  bólem 
krzyk  Jadw ig i.

B urski jak  kłoda zwalił się n a  twar­
dą pryczę i dyszał ciężko, rpoglądająe 
d z i k i m ,  z a m g l o n y m  W z r o k i e m  w s u f i t .

Leżał tak  długo, nie czuły na w szy­
stko, co działo sie wokół niego. Leżał 
w odrętw ieniu. 1’ędąc raczej podobnym 
do tru p a , niż do człowieka, w k tórym  
tli się jeszcze isk ierka życia; który  
m yśli i czuje...

W czesny, rum iany  św it letniego 
poranka sączył sie wolno przez okra- 
tow ane okienko celi. P ierw sze p rom ie­
nie wschodzącego słońca ucałow ały go 
w czoło, niby ostatn i pocałunek życia

B urski ocknął się z odrętw ienia.
— Lada chw ila nadejdzie kapłan, 

a później p ro k u ra to r  — pomyślał.
Czas uczynić rachunek sumienia.

Ukląkł na środku celi i za to p i[ 
się w gorącej, żarliwej^ modlitwie, Roz, 
m aw iał teraz  z Bogiem, ż W szechmoc­
nym. dobrotliw ym  Stw órcą wszeebrzę- 
CzV. bez woli którćgo nic* się stać nie 
może. On jeden byj nad nim, wszech­
mocny i niezbadany w swym. m iłosier­
dziu. T Jego  miała się stać wola.

- o — -
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Nowa wypi-awa paua Dudy

Ów potępieńczy jęk . jak i pan  W a­
w rzyniec D uda usłyszał pam iętnego 
dn ia  wśród ,,diablich ru in ‘‘, nie p o ­
zwolił mu odtąd zaznać spokoju. Gdzie 
kol wiek się znalazł ten dzielny poste­
runkow y, a zwłaszcza sam otnie i w no­
cy, słyszał w yraźnie to  upiorne wycie, 
k tó re  podnosiło m u włosy pod ciężiwm 
kaszkietem  i przejm ow ało strachem  do 
szpiku kości. Na próżno s ta ra ł się to 
nie miłe wspom nienie wypr zeć ze świa 
domości; pow racało uparc ie  i przy 
każdej okazji.

W rażliw y, .trochę zabobonny, a 
przede w szystkim  mocno wierzący po 
sterunkow y Duda p rzyszedł do przeko­
nania, że ów potępieńczy j ę k .  który  
P r z e ś l a d u j e  go tak  uparcie, just do 
pewnego stopn ia  w yrzutem  sum ienia, 
że nic pospieszył z pomocą dręczonej 
W podziem iach ofierze, choćby nią n a ­
wet miał być sam  gróźny bandyta  Świ­
der. Leżało to bowiem zaró y so  w .jego 
służbowych, jak  i czysto chrześcijań­
skich obowiązkach.

W praw dzie pan Duda, w chwilach 
tego rodzaju refleksy j, próbował tłu  
maczyć się Przed samym  sobą niebez­
pieczeństwem, jak ie  groziło mu na 
w ypadek zapuszczenia s ię  samopas, 
lub nawet w tow arzystw ie któregoś z 
kolegów do podziemi, tym  nie mniej 
jednak  nie mógł zaznać spokoju.

— A jeśli był to jęk  niew innej 
ofiarv  tego zbira? — m yślał ze w zra ­
sta jącym  niepokojem w duszy. — ł 
jeśh’. n>e otrzym aw szy z mej strony 
żadnej pomocy, zginęła z ręki podłego 
opryszka. czyż nie czeka m nie za to 
odpowiedzialność przed;B ogiem !..:

Tego ro d za ju  niespokojne m yśli na- 
chbdzijy p an a  W aw rzy ń ca  coraz czę 
ściej i nie był w stan ie  jm się opi-zeń. 
Nie wiedział .jak odrobić za is tn ia łe  zło, 
aby  uspokoić sum ien ie  i odzyskać daw  
ny  spokój. A jednak  pragnij} tęgo ?ji 
wszelką cenę. Njc tak bowiem ide <1 rę ­

czy uczciwego człowieka, a takim  byl 
pomimo wielu wad, posterunkow y D u­
da. jak w yrzuty  sum ienia i niepewność 
rodząca coraz to nowe obawy. A pan 
W aw rzyniec przede w szystkim  lubif 
spokój.

Pan  D uda wiedział, że doznałby w y­
raźnej ulgi. gdyby ze swoich kłopotów 
zwierzył się komu kolwiek: panu ko­
m endantow i W ięciorkowi. kolegom, a l­
bo w reszcie W iktusi. Ale te«-o paa  
W aw rzyniec nie mógł uczynić dziś, 
kiedy od tego w ypadku upłynęło kilka 
dni i wszelka in terw encja nie zdała  b y  
się już na nic. Jed n e j tylko W iktusi 
można było w takich okolicznościach 
powierzyć tę tajem nice, ale pan Duda 
w zdragał się i  przed tym . W  oczach 
małżonki uchodził przecież za skoń 
czony au to ry te t, a tak i w ypadek mógł 
go ty lko poderwać.

W stan ie  tego rodzaju  rozterk i du­
cha pan W aw rzyniec. p rzed pow zię­
ciem ostatecznej decyzji, postanow i! 
przeprow adzić jeszcze jeden wyw iad. 
Uczynjł to w tajem nicy Przed przodow 
nikiem i kolegami.

Kiedy m u bowiem w ypadł dzienny, 
pa tro l do B rzezinki, posterunkow y, za­
m iast s i ę  tam  udać trak tem , zboczył 
w l a s  i po godzinie ostrożnego m arszu, 
znalazł się przy  ..diablich r u i n a c h  \

W praw dzie skóra cierpła mu na 
grzbiecie, kiedy w spinał s i ę  po s tro ­
mym wzgórzu, ale chęć zrehabilitow a­
nia s i ę  za poprzednie niedbalstw o Jo- 
d a waja m u od w agi.

—  Żeby ty lko unieszkodliw ić Śwl 
dra rozm yślał — to wówczas n ie 
w ahałbym  sie ani chwili przed p o w ia ­
domieniem pana kom endanta i u rządzi­
łoby sie w ypraw ę do podziemi. Oczy 
wiście ia bym tam  nie potrzebow ał 
chodzić. W ystarczyłoby, że.w padłem  
na trop  zbrodniczej szajk i i k ierow ali 
byśmy z nanom kom endantem  cała ak- 
cią. Posi-liby m łodzi: G ajdzik i K apu­
ściński. Z resztą komenda p r z y s ła ła b y  
w ,takim  w ypadku kilku wywiadowców

NA W ESOŁĄ N U TĘ

A przychówek jest?
W  różn ych  ok o liczn o śc ia ch  b y w a  cało  

w iek  i d la te g o  też n iczem u  n ic  pow in n i*  
m y s ię  d z iw ić  i b y ć  na w szy stk o  p r /y g o  
to w an i.

P an in ż y n ie r  R. s ied z ia ł w ła śn ie  przy  
tiiurku . g d y  u d rzw i w ejśc io w y ch  roz leg ł 
s ię  dzw onek. B y l sam  jed en  w- m ieszk an iu  
w sta ł i o tw o rzy ł.

— C zy to ( u  potrzebna je s t do w .z y s t  
k iego?  — za p y ta ła  in ży n iera  p rzyb y ła .

Ten zo r ie n to w a ł się  w lo t o co ch odź1. 
P a ń stw  o R . b y li bez s łu żą cej i oto fak  
lork a  p rzy s ła ła  kan d yd atk ę.

— T ak. tok p an ienk o. l*ro“zę do poko  
ju . Żona zaraz przyjdzie.

— I)o pokoju  ow szem , m ogę iść. a le  po 
co m a m y  czekać na starą , w o le  s ię  god zić  
z je j  m ężem . Z b aliam i zaw sze  k łopot,

— H m , no dobrze.
— P ok oi ile?  — p y ta  k an d yd atk a  do 

w szy stk ieg o .
— T rzy .

— I w as d w o je . A  m oże v 'z y c h o w e k  
jest?

— N ie , na razie  d zieci n ie  m am y. Do 
p i e r o  pół roku  jak  je s te śm y  po ś lu b ’*

— Co pan chcesz, w szy stk o  je s t  m ożli 
we. C h yb aś pan do szkoły- ch o d ził 1 w iesz 
p an . że b y le  zg ry tek  m óg ł p ań sk ej sta re j j 
s ię  p rzysłu żyć . A le  m n iejsza  o to. Mtęao | 
je c ie  co dzień?

— Ą łeż  tak.
— T o dobrze ho m ój M ietek  straszn ie  

n a  m ięso  ła sy .
— G oście  b yw ają?  '
— J a k  czasem .

— To nzów  n iedobrze,, bo ja  bardzo In 
big rozm aite  to w a rzy stw o . N o m ów i s ię  
trudno. A  jak  tam  stara?  B u zie  ma?

— N o, ja k żesz , bez tw arzy  b y łab y?
— A le  ja  s ię  p y ta m  czy p y sk a ta ?  N o  

co  pan p a trzysz  na m n ie . jak  n ow onaro  
rfzoue c ie lę  na  w rota?  G adaj p a n  coś!

— H m . tak.
— O to  żle. N ie  w iem , czy s ię  ze starą  

zgod zim y. A  jak  tam  z p en sją?
— Co do p en sji, to trzeba  sę  b ęd zie  z 

żoną p orozu m ieć.
— P rzec ież  m i n ie  ch o d si o m oje  hono  

raria . ty lk o  chee w ied z ie ć  .ile  p an  zara  
M asz n a  m ies ią c  i czy  to  pewną, firm a , w  

k tó re j s ię  p racu je . B o  d z iś ta k ie  ezasy  
i e  b y le  ła tek  b ierze so b ie  p ra co w n icę  do 
w sz y s tk ie g o  ,a ja k  p rzy jd zie  do w y p ła ty , 
to  n ie  m a p ien ięd zy  i dop iero  w łócz  s ię  
po sądach  o m arn e  parą z ło tych . A le  mu  
rzę pow ied zieć , że pan  m i s ię  podobasz i  
lak  pan chcesz, żębym  a ę^ ą tji to trzeba  
w y b u lić  sto  p ięćd z ie s ią t zjp tyeh  za trzy  
m iesią ce  % g ó ry  t Już Ńo. bo róe m am  eaa 
suf

— o b u rzy ł s ię  p iekarz, — P rzec ie  *<> n ie  
>nysz, an i kara lu ch , ty lk o  czyste . fru w a  
ją ce  stw orzonk o.

— C hyba osk arżon y n ie  tnyśli — przei 
w a ł sęd zia  — ż« Indzie ze am akiom  jedzą  
m uchy?

— A d iaezegćżb y  n ie , proszę sądu?  
Sam  czy ta łem , że C h iń czycy  z ap ety tem  
szczu ry  w c in a ją . A w e F ra n cji to snow u 
M inutki jed zą  W  o g ó le  w in szych  kra 
ja eh  lu d zie  rozm aite  robactw o frygają- 
ty lk o  u n asz  k ażd y  jed en  tak i ob rzyd liw y , 
ło  mu n ie  sm ak u je , tam to  n i e  sm ak u je .

A  co s ię  ty czy  tej m uchy, no to prze  
f.ie n ik t b y  s ię  n ią  n ie  o tru ł F an  sędzia  
m y ś li, że m ucha to  cos pask u d n ego , a  ja  
panu sędziem u  pokażę, że tak  n ie  je s t

F a n ie  Z aborow sk i — zw ró c ił . ię rezolufc 
n y  p iek arz do św ia d k a  — coś paa  /ro b ił  

k ied y ś  pan  zn a la z ł w- ro g a lu  m uchę?
— A no p oszed łem  na p o lic ję , tę <nu 

chę im  p ok aza łem  j w ró c iłem  do dotun
— A le  z roga lem  coś pan zrobił?
— A co m ia łem  zrobić? Z jad łem  go  r»  

zein  z m u ch ą . P rzec ie  w y rzu c ić  szkoda.
— N o w id zi pan sęd z ia  — u śm iech n ą ł 

się z zad ow olcn ein  osk arżon y . — Z jad ł '/»  
borow sk i m uchę? Z jad ł N ie  u m arł. Zna  
kiem . teg o  m u ch a  n ie  trucizna!

W obec tak p rzek o n y w u ją cy ch  a rg u  
m entów  sąd w y m ie r z y ł p. Żul.row 1 la g o -  
dną karę w  p o sta c i p ię tn a s io z lo to w cj  
g rzy w n y .

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Mucha nic trucizna
K ażd a  p iek a rn ia  ma sw oją  3 p ecja in o śc  

J ed n a  w y p iek a  p y szn e  m a śla n k i, d ru ga  
w yboruw'e k a jzerk i .in n a  znow u z turee  
k ich  chlebów- s ły n ie . A  p iek a rn ia  pan a  
J ó z e fa  Żubra zn ana je s t  z n a d ziew a n y ch  
ro g a lik ó w .

C zym  zaś te ro g a lik i są  n ad ziew an e  
przek on ał się. pan A lek sa u d er  Zaborow  
sk l .k tóry  tak i p rzysm ak  k u p ił u g ry z ł go  
n  sm a k iem  i z n a la z ł w  środku paskudna.

z ie lo n ą  m uchę.
—Cóż pan  p o w ie  n a  sw o ją  obronę!-— 

P ł ta ł sęd z ia  p an a  Żubra na  rozpraw ie.
— A  n ic  n ie  p o w iem .

— W ię c  p rzyzn aje  się  p an  do w in y?
— D o ja tk ej w in y?
— Że brudno u p an a  w p iek a rn i. Prze  

c ieź  w p ań sk im  ro g a lu  m uchę z n a łe /lo  
no!

—A b o  m ucha to b rudy, p au ie  sędzio?

m m i iI S f  f*J 
WL v.A.'i

:5r*x>:'v>

i r c  ; .v.vĄ-A;r

Ć W IC Z E N IA  W O B R O N IE  P R Z E C IW G A Z O W E J W JA P O N II .
W  Tokio odbyły się Avielkie ćwiczę 

n ia  w obronie biernej przeciw gazow ej 
i przeciw lotniczej, przeznaczone d la  
m łodzjeżv szkolnej. Zdjęcie nasze

przedstaw ia  fragm en t tych 
którym  z zainteresow aniem  przygląd 
ją  się ucźenice japońskie.

cwiczen. 
a
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2 6 C 0 0 143499 2 6 0 6 0 108687

2 i  i  0 0 94727 2 0 0 0 0 123343

1 5 0 6 0 134012 1 5 0 0 6 107445

1 5 0 6 6 150056 1 5 0 6 6 147986

1 6 0 6 0 118613 1 0 6 0 0 110255

1 6 6 6 6 74953 1 6 0 6 6 36883

1 6 6 6 6 144694 1 6 6 6 6 99409

1 6 6 6 6 134045 1 6 6 6 6 175247

1 6 6 6 6 49928 1 6 6 0 0 110238
oraz bardzo wiole po i5.000, 2.500, 2.000 i ł. d.

O ło  wyniki g ry  39 Loterii w szczęśliwej kolekturze

J. WOLANOW
WARSZAWA, M arszałkow ska 154. — p. K. O . 18.814

Losy 1-ej kl. są już d o  nabycia.

ZE SPORTU "

Nie wszyscy piłkarze zagłębiowscy
zobaczą mccz Polska—Łotwa

w związku z meczem Polska — Łotwa 
w Katowicach w dniu 10 I w .  7ar?ed  o- 
kręgu, zągłębiowskicgo wydal h’ubcm po

Sygnatura Km. 322/86.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąiuo 

Wie. Górniczej rewiru Ii-go Jan  Dacia 
mający kancelarią w Dąbrów,e Górni­
czej, ul. Sienkiewicza Nr. 11 na podsta­
wie a rt. ti<6 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 2f> KsiOpada 
1937 r. o godz 10 w I-ym termini.) w Są­
dzie Gtodżgnn w" Dąbrowie Górniczej od 
.będzie sią sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużnika Frau 
ciszka Foęhtmąna obecnie ViTkiorii Ur- 

'baóczykowej i Antoniny Heleny Toćlit- 
u.ao niepodzielnej rolowy nieruchomości 

położonej w Dąbrowie Gorni.-zej przy u- 
licy Narutowicza Nr. 66 i przy ulicy I-go 
M aja 59. składającej się z działka ; iac i
0 przestrzeni 76 prętów wraz z budynku 
mj na tym placu znajdującymi się. a 
mianowicie; oficyna o 5-ciu iztmćh miesz 
kalnyeh i ■ 2-eh pracowniach hetoniar 
-kich i domu piętrowego z iaejutsiuj. o 
11-fu ubikacjach mieszkalnych z łazien­
kami, przedpokojami i korytarzam i. Dom 
Goi częściowo." podprwnieznior.y ma zaino 
wadzono światło elektryczne, centralne 
ogrzewanie oraz kanalizacją i wodociągi
1 inne urządzenia '-eiśle opisane według 
opn-u z dnia 30.7. 15SG r. N p  ruchomość 
ma urządzoną księgę hipoteczna w Wy 
dziale Hipotecznym Nr. hip. I 'd T,-/y  
Gądrio Grodzkim w Będzinie.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumo zł. 59.(1?7.- cena zaś wy .volania wy­
nosi zl. 44.277 gr. 75. Nieruchomość po­
łożona jest w pasie granicznym.

Przystępujący do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 5903 gr. 70 i zezwolenie Wojewody w 
myśl 6 T Rozp. M inistra Spraw Wewne- 
trznveh z dnia 22.1. 37 r. (Pz. TT. R P. 
Nr. 12/37 poz. 84).

Rękojmię należy złożyć w gotewiznie 
albo w takich papierach wartościowych 
hądz książeczkach wkładkowych instytu 
cyj. w których wolno umieszczać fundu 
sze małoletnich. Papiery warto-ciowe 
przyjęte będą w wartości trzecn czwar­
tych ezęśc ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane us.awo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie hę 
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich nic oędą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia wiaeuo 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed lozpoczęeiem przetar 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i .ż e  uzyskały posła- 
nowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenii' egzekucji.

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieiuciiO; 
mość w ani powszednie od godziny S-ej 
do 18-ej akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać y/ sądzię grodz 
kim w Dąbrowie uÓTniczćj. TTi. 
szki Ńr. 31.

... Komornik JA N 11UHA.
Dniu 6 października 1937 r.

lecenie^ aby rozegrały mecze mis rzow 
skie w godzmacń rannych i w ten sposób 
członkom klubów umożliwiły obejrzenie 
meęzu Polska — Łotwa, który odoędzie 
się w godzinach popołudniowych.

Nie wszystkie kluby zastosowały się 
jednak do tego zalecenia. K luby ligi O- 
kręgowej rozegrają mecze w niedzielę .-w 
godzinach rannych, a mianowicie Sar 
mucja o godz. 10-45 rozesia w Będrinie 
męcz z C K S . Przedmecz o mistrzostwo 
B-kląsy rozegra Sarm aćja I I  z Yietozi:, 
(jjędzin).
,...,Un;ą  (Sosnowiec) na własnym boisku 

o godz. 10.30 gościć będzie częstochowską 
Skrę. Przedmecz o mistrzostwo B-klaty 
Unia II  — Zagłębie II.

Zagłębie wyjeżdża do Częstochowy" 
gdzie o godz. 13.50 grać będzie - 1  Gzę«to - 
chówką.

W  Zawierciu W arta gości rzę.ttochiw 
skicli Turystów.

O MISTRZOSTWO A. KLASY.
Zew gości Splvay w Niemcach.
Hakoach gra u siebie z Zagiębianką.
AKS. w Niwce o godz. 1515 gra s Pło 

m 'eniem. Przedmecz rezerw U.15.
Cynkownia w Będzinie o godz. 13 ej 

na boisku S am ac ji g ra z Orłem.
Sosnowiec u m c ,hic o  godz. 11 grać 1 '\ 

dzie z Czarnymi.

Zakończenie mistrzostw
STRZELECKICH POLSKI.

W Wilnie zakończone Zostały inistrzo 
siwa strzeleckie Pols ni i arm ii Nal wię­
cej tytułów mistrzowskich zdobył Matu­
szak Andrzej (WKS. Kielce). Do niego 
też należą cztery nowe rekordy Polski.— 
Godnym rywalem Matuszaka byl mjr. 
Wrzosek, który również ustalił kiiha re- 
sordów polskich.

Zmiany w r e p r e z e n t a c j a c h
PIŁKARSKICH POLSKI.

K apitan związkowy PZI'N . Kałuża 
zmienił onejfdaj skład reprezentacji Fol 
„ki, z powodu konieczności wycofania z 
drużyny przeciwko Jugoslav ii zawodni­
ka lwowskiej Pogoni Matjasa. W związ- 

■' z tym p. Kałuża wyznaczył n i siodck 
ataku przeciwko Jugosławii zawodnika 
Amatorskiego K. S. Wostala, za- przeciw 
ko Łotw e w Katowicach zagra na środ 
ku ataku Peterek z Ruchu.

lospekcla sanitarna
OBIEKTÓW SPORTO W \ CH.

M inisterstwo opieki społecznej pole­
ciło lekarzom powiatowym prowadzenie 
inspekcji sanitarnej urządzeń sportowych 
przeznaczonych do użytku publicznego

M inisterstwo podkreśliło w swym o- 
kólniku konieczność przestrzegania zasad

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA W  ZAG ŁĘBIU DĄBROW SKIM  
SP. AKC. W SOSNOWCU

podaje do wiadomości P. T. Odbiórcóyy prądu ,
że w niedzjelę, dnia 10 października br. wyłączony będzie prąd w Sosno­
wcu na koloniach Zuzanna” i „Doi na Środula’‘. w Dąbrowie na kolo­
niach Staszic” i „Legionowo** i w  Golonogu na przeciąg czasu od godz. 
7-ej do 13-ej.

Zarząd Miejski w Będzinie
podaje  do wiadomości Szanow nych odbiorców p rąd u  i wody. że w nie 
dzieję dnia 10 październ ika 1037 r. od godz- 6 do 7 r ano w skutek napra 
wy urządzeń, n astąp i na teren ie  m ia s ta  Będzina p rzerw a w  dostawie 
p rądu  i wody.

A. IZYDORCZYK
P rezyden t m iasta.

1 KINO „ZAGŁĘBIE” I
DZIŚ! “ DZIŚ*

K RW AW E W ALK I NA DA LEK IM  W SCHODZIE  
genialny niongoł E n k i s * y n o w

TAJEMNICE ŻÓŁTEGO MIASTA
w podwójnej roli: jako okrutny general LING i Mr. WONG prze­

mytnik broni w filmie
akc ja  rozgryw a się na teren ie  obecnej w ojny chińsko - japońskiej.

Początek 17.30

Kino-Teatr
LU

II _
L. M arc ink ow sk i
' T S-ka *  -•••• 

w Sosnowca 
Ig w n itjk in o  „ P łla c t"

o o

DZIŚ! DZIŚ!

Errol Flynn
pam iętny  z filmów „S zarża  lekkiej b rygady11 
i ..K ap itpn  Blood1’ w przepięknym  d ram acie

0
i ![u

DROBNE OGŁOSZENIA
POMADY I P R A C E

ZESPÓŁ muzyczny (trio) tło kaw iarni 
potrzebny, Zgłoszenia: Orla 56 lub tele­
fon 62560.______ '___________
PANIENKA do pomocy w  restauracji 
potrzebna. Wiadomość Dąbrowa, Sobie­
skiego 1- Czernicki. __________________
ÓNOULATORKA potrzebna od zaraz.—
Doros, Sosnowiec.- IJałe Rozwoju. .____
I’OTRZEBNY pomocnik fryzjerski na 
stale z utrzymaniem. Łipman. Olkusz. 
Krakowska 3.

K U P N O  I S P R Z E D A 2
Ml

ZA POŻYCZKI PAŃSTWOWE
Z egark i, platery, rowery, radioaparaty, 
najkorzystniejsze warunki. Tylko firm a 
Milechman. Dąbrowa. Sobieskiego IŁ —

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne w dużym wyboyzi 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicc* 
tanio ..W IKTORIA", Dąbrowa, ul. Król- 
Jadwigi 46. Telefon 88-436. 25 letnia gw* 
•ancja.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

JAN MARKIEW ICZ zgubił książkę woj 
skową wTydnną przez U p. p. Tarnowskie
Góry którą unieważnia."-   _
O L E C H O W SK I BOLESŁAW7 zgubił do 
wód osobisty wydany przez gin. Niwka 
oraz książkę wojskową wydaną przez F. 
K. TJ. Będzin, które unieważniam.

higieny w czasie prowadzenia ćwiczeń 
zaprawy i zawodów, a nąjlto — zagwa­
rantow ania odpowiedniej opieki i kon­
troli lekarskiej ra d  ćwiczącymi.

uKinc-teatr „EDEN
JUŻ DZIŚ! JUŻ DZIŚ!
Znakomity zespół aktorski w najwe 

selszym filmie sezonu

Spotkali s ię  
w Paryżu

W r. gł. CLAUDETTE COLBLRT
MELVYN DOUGLAS i R O bE R l 

YOUNG.
Początek I  seansu o godz. 17 80. w 

niedzielę o godz. 15.S0._______

nP R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA .
chorób wenerys/ nyoh i skór. „PomM"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja IŁ

Caynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— Wizyta 5 złotych. —>

LOKALE

Lektury
gim nazjalne i książki dziecięce wJ poży­
cza Książnica Młodych, Sosnowiec Kr*y
wa 1.___________________ _ ________ _
PRZYIHŁAKAŁ się wilczur, do odebra­
nia za zwrotem kosztów. Kłoda. Kras i ń- 
< kiego 23. Dąbrowa Górnicza.

Zaabonuj  dziś

„Expres Zagłębia44
jedyny  d em o k ra ty czn y  niezależny, 

o rg an  woj. kieleckiego 
P re n u m e ra ta  „E xpresu  Zagłębia'4 

z odnoszeniem  do dom u, lub  p r z e ś l ą  
pocztową k o sz tu je  2 zł. miesięcznie.

Wydawca: Helena Monsiorgka. — Rid. naczelny: *  Cwlerk, — Druk ..Lipres Zagłębia” Sosnowiec, T eairalof l a. — Red. odp.: Tadeusz Lfy»k:.


